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Jabłonna
OnegdaJ podaliśmy wiadomość, te  Reda

fcjłaisfcrćw postanowiła zlikwidować ®bóa w Ja
błonnie i w  lada chwila spodziewać się należy 
aałatwiema tej smutnej i nad wyra* przylkrej 
uprawy. Aie u nas zawsie tak bywa: zrobi się 
głupstwo, zrobi się rzecz sd rożną i szkodliwą 
— błyskawiczni a, w okamgnieniu, lecz ileż po
trzeba czasu i namysłu, aby takie zarządzenie 
jimuyiiis i usunąćl Dotychczas nic nie słychać 
»  wynikach owej uchwały Rady MinisLrów. 
(PftecPwnie, do Jabłonny raz wraz przybywają 
inowe transporty. i '

Dlaczegóż nasze władze nie spieszą się z 
położeni om kresu temu skandalowi? Każda 
chwik jego trwania stkodzi Rzetryp&spolitej, 
szkodzi polityce polskie], dotkliwie kompromi
tuje nasze stosunki wewnętrzne. Czy nasze 
.władze państwowe czeikają, aż sprawa nabie
ra® rozgtosu międzynarodowego, aż  posypią «oę 
setki i  tysiące protestów ze wszystkich stron 
iwiaia, aż skandal ten etanie się żerem wrogiej 
Polsce agitacji nRędzynarodowaj?. .'^Jtlw f 3 p  

Widzimy wszyscy i odczuwamy boleśnie, 
jak niepopularną siała się w . świeci® Polska 
i jej sprawa. W chwili śmiertelnego niebez
pieczeństwa widzieliśmy, jak łatwo Europa go
dziła się z ciosem, który miał na Polskę spaść 
e ręki bolszewików, a który Euxcpio wydawał 
się nieunikinionym. I  wówczas rząd nasz po
stanowił specjalną zwrócić uwagę na propa
gandę zagramreaną, na obronę sprawy polskiej, 
na yyjaśdteni® jej, t m  odpierani® zarzutów.

Al® cóż ta nasza propaganda powie Euro
pie, gdy ta zapyta o Jablonnę, gdy w Jabkwir 
ni® znajdziś potwierdzeni® swoich zarzutów oo 
dci reakcyjnego kierunku naszej polityki we
wnętrzne;? ... '

Mów-Kiy ludom i rządom europejskim, i© 
iPolśfca jest pafwtwein nowoczesnem, państwom 
demokralyoruoin, gdzio wszyscy obywatele ma
ją glos, wolność, prawa. A oto Jabłonna coda 
nas wstecz, do jakichś pierwotnych czasów, do 
jp)jęć uraWtocych noworaeta«nu poczuciu pra-
jwneanu, wszclkun uormom współczesnego pań-';
siwa*

iii (W czasach pierwotnych fetolalo po jęci o
^solidarnej odpowiedzialności" danej sfbioro- 
jweśói, rod a czy plemienia, za winy poszczegól
nych jej członków. Ktoś z ród u czy plemienia 
popełniłprzestępstwo — ścigano cały jego *ńd,
lub plemię. , - ‘y" ■ . . . * i

Czemże innepr jest Jabłonna jak n-e na- 
rwrełem do tych pierwotnych, barbarzyńskie 
pojęć 0 wini® i Łarie?

Za dezercję, za zdradę stanu karze się sro-

g> — al© karze się tylko tych, którzy zbrodnię 
popełnili. Takie jest pojęcie nowoczesne, zgo
dne z zasadą osobistej odpowiedzialności. Ni- 
komu oie przyjdzie na myśl karać rodzinę de
zertera czy zdrajcy za to tylko, żc w rodzinie 
znalazł się taki przestępca. Z jakiej racji, na 

Jakiej podstawi® moralnej czy prawnej rozcią
ga eię, odpowiedzialność za Żyda - dezertera 
lub zdrajcę na wszystkich żołnierzy tego same
go wyznania? Dlaczego hańba ma spadać na 
niewinnych, na współwyznawców 1 wspótol®- 
tnieńców, dlatego tylko, i® należą do tego wy
znania i plemienia co jednostka występna?

„Solidarna odpowiedzialność1' za wing to 
zemsta, urągająca wszelkiemu poczuciu ąpra- 
wiedliwoścL Oto wyrywa się z szeregów I pod 
.pręgierz hańby stawia legionistę, który przed 
0-ciu laty wyruszył z Piłsudskim i Sosnkow- 
skm  w polo.. Oto piętnuj® eię, jako kandy
data do zdrady żołnierza, ozdobionego krzy
żem '„Virfutl Militari“.„ Oto dręczyć eię mur 
b o ą  w Jabłońskim czyśccu ochoinicy, któny po- 
biegli do szeregów, gdy Ojczyzna wuswnła 
ewoich synów w groźnej potrzebi®... , Dlacze
go? Dlatego, że eą Żydami a wśród Ży
dów było niemało dezerterów I bolszewicłclch 
agentów. N edited więc za' to cierpią wszyscy 
Żydzi, na których żatlna wina. ni® ciążył— , ;

Żadnej, absolutnie żadnej korzyści zarzą
dzenie to przynieść nie mogto. Przyniosło tyl
ko  szkodę polityczną. Wyrosło ono i tęgo nie
zdrowego gruntu, na którym bujni® pleni się 
chwast reakcyjny. Było nierozumnymi odru
chem entiseuiiiokim, jak wszystkie tego rodza
ju odruchy — jątrzącym tylko ł  zaogniającym 
stosunki polsko - żydowski®.

'.  Ale na zarządzenie to trzeba spojrzeć z La
nej jeszcze strony. Nie mamy wprawdzie do
tychczas pisanej konstytucji, ale obowiązują nas 
pe^ne zasady konstytucyjae, be* których aie- 
lu&sz nowoczesnego państwa, ę^bopio iąthie-. 
■je u nas rów'aouprawnienie obywateli be® róż
nicy w ydania i pochodzenia. Podobno arm ja 
■nasza jest oparta na zasadzie powszechnego o- 
boWązku ąłińby wojskowej; JałJlóana urąga 
tym zasad oni lionstytucyjayxa ił s^ só b  popro- 
stu niepraktykowanyii Jabłonna prowadzi do 
tworzenia anmji, opartej na zasadzi© wyznanio
wej, na p a p la n iu  ztiśady ró.wnoupraWuienJ* 
ohyw;atelskicgo. I to ąię.robi w chwili,'ldedy 
odparliśmy najazd'bolszewicki,-biedy bolstó- 
wizmowi .przeciwstawić mamy zasady demo- 
kmtycznej Republtkił ’■ ‘ i ' "

I w jakich to, formach prawnych dokonano 
t®go wyiouąu w usjfoju prawdrządpyui R^eczi*

pospolitej? Kto wymyślił, kto wprowadził ten 
niebywały system? Według ustawy, przyjętej 
przez Sejm, tylko R. O. P. przysługuje prawd 
flMaW|dQ(' ty?ucz|iśowy-cŁ ustaw w sprawach 
w u jakowych. It- 0. P. uchwały tego rodiaaju 
ni® powzięta. Więc kio ją powziął? Gdzie wy
drukowano chociażby odpowiednie rozporzą- 
dżttiiejL .»-k(P

■Preocież jakieś formy, prawne obowiązują 
nawet podczas wojny I... Jest rzeczą niesłycha
ną, aby tak be* ceremonji łamano forniy praw
ne, podważano zasady ustroju praworządnego 
t tak lekkomyślnie wracano do pierwotnych 
p jjęć o winie i karze...

Domagamy się od Prądu, ©by niezv. !ocx- 
m  skandalowi tomu kies położył.

Kicana dziś zgody w® fiancuskim socjali- 
żmie, prócz tego rośni® różnica między so- 
ąialismotu i tyndyk a lb mam, a etan tea wywo
ła! boószewizm rosyjski. Ostatnia postawa tak 
zwanej lewicy eocjuiisly cłu oj prowadzącej 
wspólną akcją z mmejszodciowoaou syndyka- 
listyTCznymi.1,  narzucającej fonuiy walki proie- 
taryatowi francuskiemu i wzorującej tlę  aa Ro
sji sowietów, prayczyiuda się do odchylenia 
się większości syndykaliatycznej od większości 
socjaiietymiej. Nawet wspólne wysląpieai® 
przeciw rządowi francuafldoiuu, przezwanemu 
ipiee* eocjalistów i eyndykalislóiw ^łajreakpyj- 
niejazą kapitalistyczną silą w Europie", pcha
jącą Polskę do walki z rosyjską republiką ro
botniczą, nie wiele wpłynęły na rozluźniające 
się węzły. Edykty Lenina, wysyłane na' wsze 
strony świata, jafk bulle papieskie, polecające 
walkę * 'kapitalimmm, według „nieomylnych 
przepisów sowiealdch", wypęuaające ze świą
tyni socjalistycznej łych, co głów swych w skru
sze nie skłaniają .przed Moskiewskim eowieo- 
kun Kremlem, wywołały wrzenie; ale co o- 
Btatnio dopc-oiwadz ło do irytacji syndykalisiów, 
to położeni® na zrwiązM zawodowe w Rosji że
laznej ręki eowibekiej i nuceni® obelżywych 
wyzwisk na wszystkie związki zawodowe za- 
graniczae, jak na jakąś armją żółtą.

. Wszystkie oęiatnie kongresy zawodowe 
we Francji, odznaczały się niesłychaną opozy
cją względem zwolenników eowietyzacji, któ
rzy pozostawali zawsze w poważnej mniejszo
ści- Kongre® Rady Narodowej Konledeiacjt 
Pracy, iktóry odbył s |ę  ’ w .ostatnich dnjach, jest 
zuamiennem odbiciom obenego położaąia, wy
raźnie oddzielając aię od narzuconych przez 
socjalistów form walki, bez ogródki się -wypo- 
wiftdfi jfio o bolasewizmie, jak i o despotycznych 
rządach mniejszości, wprowadzającej zamie
szanie do szeregów prpleiarjaokich. Występu
jąc, przeciw rządom kapitalistycznym, dążącym 
do zgniecenia rewolucji rosyjskiej — kongres 
Ki? zastrzegł przeciw przyjmowaniu jakichkol
wiek Lemnowskich zleceń. Kongres i tom jea»* 
cze się odznaczył, jak i znane wam postanowie
nie Konfederacji Pracy, że znów omawiał spra
wę niepotłłegluśći narodów i formy rządu o- 
b ran® , prze* dane narody, a ni® narzucane im 
zzewnątr*. . v .

Na ogólnym kongresie francuskich syndy-. 
ikalistow, kłóby niedługo się ma odbyć, tale jak 
i ua keagresi® Rady Narodowej ^naieisćM- 
ściowey" będą w frtniejseośni. Trwająca re
wolucja pcolęiarjątu ^ndyk^iaH-ew^go, staj®. 
; W * ' *  ■

, „ . ż . a »
(Korespondencja własna).

i ciągi® będkio aię odbywać, ale ni® aa rkutak 
roipor/ądzoń izowiiątrz, kloroby chciały ai:> 
chumaaio przjśpieiz^ć rewolucyjny proces, 
mogący ®.ę daisiaj odbyć, jak n. p. we Fran- 
oj-, t/iko drogą ewolucji i-ewojucyjnej. Kto 
chce inaczej t® sąwawy przedstawić we Fran
cji, ten w Wąd wprowadza oboe narody, lioz- 
ma-t® inantiwslacj® rwwoiucyja® inmgą *ię jesz
cze odbywać, al® tak jak niejodnokrotni® wy- 
ipowtadallśuiy się na teru miejscu, do tego, co 
się nazywa wybuchom Wielkiej Rewolucji So
cjalnej we Francji — jest bardzo daleko!

Towarzysz® Gachin i Frossaod, na których 
zeszło objawieni® "boistewickie w Moskwie, o- 
plsują jednak bardzo ciekaw® spostrzeżenia z 
życia Sowieckiej Rosji. NiesuanSennością by
łoby zo 6trony każdego aocialisty, ehoóby naj
zagorzalszego przeciwnika bolszcwizmu, nie 
rozejrzeć się w materjule, zebranym przez Ca- 
chlna i Fnossaraa. Możemy dziś już skonsta
tować, ia  czytająca robotnicza publiczność, 
współczująca niedoli rosyjskiego proletariatu, 
zachwycona niektóremu urządzenia mi — jest 
jednak zrażona łonii ktobzozami, trzymającemi 
w żołdackiej niewoli mający się wyemancypo
wać proletariat rosy jaki. Robotnik francuski ul® 
moi® zrozumieć, by robothik dziś pracował 12 
godzin, a wprost w zdumienie go wprawia róż-' 
nica zarobków za równy czas pracy. I  każe®! 
się zapyta, oo znaczyły t® opowiadania: „rówu" 
ny czas pracy — równy zarobek". A gdy 
powietie, że wojna do tych wyjątków żrau-j 
sza, to na to vwun robo darze odpowiadają! 
„Trzeba się zapytać tyćh, co pracują, a wszelka1 
droga wyjątków prowadzi do zniesienia regu-;ł_ i ’ i . , , . ,i n .ły, zresztą, pomacają, to dobre może dla Ro
sji, a * nami, toby nigdy tak ni® poszło". .lodem ' 
bardzo bolsżewizujący francuski raboiaik po-j 
wiedział mi: „dla nas Francuzów z takim boi^ 
szewizmem „ń la garel". „A la garei" — w' 
francuskiej gwarze pznacaa „precz as nim ode-) 
mule". '■ ' 'A

I w tom jest cala psjrbologja francudd©-' 
go robotnika, zachwycającego S‘P rzeciś, jakby 

.egzoiyrmem w 'iiiajim kraju, ale nie myślące-, 
g> zastosować tych rzeczy u*«ieHie, bo to ni«i»T 

: odpowiadaloby- jego gehjjuszowi narodoweratŁ'
To sanw) stosuje się do przeżywających siębdF*

I szc wikatńi Wh^hów, jWMćror, AbgliikÓw. Tcfc"1 
entuzjazm dla bolśzewirltej Rosji jest raczej1 
protestem przeciw^ rządom kapifąiistyicżnjiń- 
swego i innych krajów’, jest Wyrazem sj-mpatjl' 
dla rządów robotni czych, które jednak tak zwa
ni oolszewicy francuscy, włoscy i angielaoy, zu-
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pełnia inaczej pojmują. Uznanie jednak Cto 
china i i^fc&sarda dlii 3-ej Mfl^narod<!pJti 
Ptoże dopro Radzić do poważnej i ■ > .
cjal ż.aie iirua&i-uskinj; wszak ten l#Bnik, pretest'

1 “ r- '■ iie z Itpsfe, itffJ tó g i Qie
kończyli s-ę przecież' fausi i prayj-

przoćw .tvojui =
— Bi

dzie wtedy czas i n.
na nasaą fartję.

.Paryż, 26.sierpni^
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t l ł a p  p f r o i i  i t i t e s ?

*'9 t e # »aolnUjrai" rejwach,' klóty 
daje przyj«wrte<ti i roarywok pannom, 
yąt/m, -Thijic-in t  Koci am, ąi,ę b. meio ioin’e] 
ąn, y jwacłń który uspokaja -siijnfenleHH 
rza, ..wtetóltera^ fcaeiam, obszsurika i . w 
Bsmtilek — file pozwala na tfe, ihy „Pani JP* 
dereifeBH (pdcipj sanitarny) jelfrila z... fed* 
ątyj* Mtiitftrjumeią i  ;to. 
gdy mtomlajat sama,' dobrodziejka, komicznej 
pamięci Igaastowa, roah-a sto lw i g|

. ,1H  .j i zaraa
Ł- ’i  de.i > r  Tę'i#w4dll, Jo 

natychmiastowy opat 
tarnyji' Mop&taiouy wo 
eym  wąpofcae«ueJ,^iwnc
sto ftrągic anfjćdiifcj} Itr 
byłci^mlerauw, że nje_ 

“* c i

io lud chwytał za broń ł walczy! z 
lasną rękę 1 ryzyko, 

lewaku ci? zgo.ia pomocy wojska, 
o się tek w Olirołęee, 1 ej Ostrołęce, 

„ ma zapisaną piękną kaxtf w- 
dalojnfh v, j f  o woltio|e.

W niedzielę 22 aiorpnla po południu 
dzielni ’fcotejarze za -żęli praopędrać bołsaewi- 
fów  z Krczyn, prażą* kb JfutomieUm* który 

odebrali; Podeśdi pod Ostrołękę. CstięseM- 
iraez JwleJariży praeszli bolszewicy ca 

j ĵłiu, ■ -iirr<nu!ycu i —-*-*15̂  3iIX1 ’!ę rzeki, tnfŁsieezku zebrano eot
V^<>nacy»*ftr,tt?Ka<3i gorączek--, ;<8ało  lfi-tu, nie więcej, karabinów, o których 

śię żołnierz 4mś& y na fron- ^czętoi uradow%szy' się na domach, pratyd
nr#s |  .ma -i '»'a są , bolszewików aa drugim brzegu rtzeki. Gdy nad

’ jo J* chorego, rone® bclraćwicy ©postrzegli, te w aiieśste
ćzysly pomqjf serii- “ *« « a  na^kfi iolŁierzy, a było ich tylko o*
HEHHHCB śmiu, wyraźnie oś ml ul — rozpoczęła kano

nadę. Usadowili odę w okopach. L okoUe nad
biegli mieszkuacy, kto żyw dbivytel m  broń, 
•ule baesąc mobiayzria «y  kobieta, hgdź datieo- 
ko. Widziano cdtuio, dziesłęetoletnte dzieci, 
lUóro pod. gradem irtrl ntely  poiraoc.

Powśtrd lr<mVHórrgo broniła ludnńdJ ćy-

ńfej^^T ^e rany
cboroby- jego bądą^piectólowide łęwoue. 

g.h Wioga Wy-trijei g> '■% szor^o, ło nie 
1ędiU) si$ mi&isj widólfik pił«s p a ^ W T ^ d -  
.pydraoy od ci-pMala do szp ila , od jediego 
miejscu opatruiAocfregoS w iolie, inko towar

9 f « “

9Hf pw boM  ixSfei
bo J&setn luddEfrrocząfcych kfiWŁą, pieczonych 
na wolnym ogitfń, potm^anyeh mięśni 1 .

IT mu
tpli krwi więcej, ntó

' H i  dehwyń ‘go iml tedet 
piecaołowlicitfi I en- 

eśostry mogły 
chce iuileć żołn!erz i 

,  ̂ szych kar wobec ąle-
|  ałycF"-wmoTOjców pevmoW ię powinien 
mień żołnierz na froncie.

się to i s K to t  wiele iiiuych t e ^ _ £ o r z - _  ~  bfKła] W nfe*
krch widzi, '<x>wĉ tó nąęuwa się szereg reiktk- 
eji 1 iprz«łUwu piestyćk i iaęuych n ijom at;
^Ceego potrzeba ialnicraowi na iruic&V 1 .

-  g ? S | S r t t o «  a ?
Jak najwięcej kiełbasy, czekolady, seĄ  chi*
ba, papierosów, gorzały.

łów, diusleczei, rękawic.
Jak najirjaiej „bogoojezyźnianych" łaiań, ii’

orp jriir. rotsądpj glwo^pw. wyip-
IniającycŁ, na czem polega wytszolo idei

s m n s r H M
temi ma i mpię w sobie ędepnteó i zlaW , żą- 
alo pmewTotńój egi t̂ecjl ' najśzdnika, rnaskują^ 
ońfo się czerwonym sztandarem. A Więc' re
form* jpolmi i wytswtśó jejwsłoeanlcwdo3v<bd* 
.Jeef1 reformy roeyjakiej, a więc ustrój demokra
tyczny, wyższy w atosunku do desipatyzinu to- 
wieckiego, a więc xvo!thjśó pracy, walki, straj
ku i perspektyw socjalistycznych w pdrónwia* 
ńftt z kagańcom bokzewidkun, przymnsetn pra
cy, zakazem krytyki wtedz, wiiesieaiem wolne* 
ści słowa i prasy, zakazem pizc?nosz&nl^_ się 
awebodaefflo Juddo^f’ (pa?fż*Wftsztira: 'JStltP 
Saiyzaoja Pracy w Kosjl bolszewickiej“).
1 Alo tako Stic wę duchową dawać uzogąHolP 
uieraowi łyifeo ci, co w to tfżjjfctfcle izasady.
wierzą, i!ziraf9wte f w życia wTWWSfdrajff;..'
,nis jakieś „Gozdawy", opluwający; ■w swych 
Wrpopinach „KaszeJ Bibljoteczłd tudowey* 1 
.bolszewików i sbcjSlizm peieW Tównoereśnie; 
iTakto'- Gozdawy, dzięki-swej mtiwftośri i ęry- 
feruleoji obłudzie, narażają się na fet)iny 4 'drwl- 
oy tolalerza, który właśnie tych Tfuórm diwa^ 
ga się i Jeśli teh nie zobaczy w życiu? to się 
o nie dopoetbi kułakiem, ■ t^artosfar^tn ca 
wojnie. rV*---; >• - v>' (» *

Cb-egd Jesscze pofreeba iofuienfotrf na 
frdnde? - *:H- W*
V> ®b jirsąei-ui inel^ait v3*' ^mźutebshwn^

któro godziny?^ w porówacntu ne Jibtorową
nteońnią tych, któryby lynnerau i choremu 
‘cŚódat^w-sk.-slfelógo, mę;,nfileży. 

leglt w y wotąde: „wrtyedtro '<Ha idMe* 
rza", to ja -wfliłam i fiiwtfaj ire^rssy, ktb 
szeó pą;śijii«u eoexgja i zdoluoid.
OTganwfifbHca wtnm !ł>yó obrówna na trtaeje 
opatwimkowe, sanitnrjaly, karetki, nosze, me-

t i ś s s s w w f * ^  • w  »*” •

wHiia na przeetrzeni od Wojdecbęwto do Gra
bowa. «?4ł' fremt -fiługfl? S ttnometrów.

Naboje dostarnsuao z Kaczyn. Już godzin 
kilkanaśete-łcwała -mężna obrona bobalersfeidił 
ostrol-ęczłuu . Bobraewiey zachęoenl tom, ie  0- 

. strolęca nie. przj’h^wa iudna^pomoo. wajiisowa, 
praeszli d(  ̂ntąkn.na ęiiaeto, Gdy byli już w 
połowdU djtogl-fea 'hii!)6ćt«,,<>sralęesanle rzucili 
aię mężnie na nich, gotowi stocayć walkę ręcz-
m-

H ^ ^ AlBfeUiejfeŁe
dwnio pwjipoa za sobą doz^ocme kalectwo,
często śmierć. * -1

Żadna gałąź potwornego raemio^Ta wojen- 
uego nie wymaga taktoj' iprecyzyjnej, eW lut- 
pi a dokładęe^ i r be zwzględp ej dyscypliny, oraz
organizacji — co dziat famarytads-ld...

5 "A pidete jrtijr wszyscy,' wszyscy, smyscy
Jesłośmy ohrzedcftacnmi. 
czy tylko... w iboedpłoch?

Ale -i w«*pH»laęJi,
IMI

ży»ław.

*9,*-

ełpąndPnta
1 2 .

wnojeanego)'.

A ’ na
Hófm*i
tij

w W JM

Zehiraiiie dokładna, obszerne, materjałów 
7. tak k'dlldego, a jakże b o g a te j - w 'przeżycia 
okresu inwazji bołszewtolriej. Jest rzeczą nie
zmiernie ważną- Wykaże bowiem w sposób 
aieawykle 'Wymowny, ie odrowy ndroń Indno- 
cl zachował się niełyl-ko operate, alo nawet 
WPO0 O W stosunku do bolszewików, często wal
cząc % nteiaii po bohatersku. Najtepsayin órod- 
Mem propagandy będzie ©widorandeaie po- 
wsBoclme tego, tak -przectia wsflcutkt dointoele* 
łi l̂olsiói{itw> fcc. JejuP^&sh*. .^bnjjt ■ fców; j &i <. ę k  
jaiiinM iisnr'<w nuasŁ.u.ai.wSj.. ammummom

Ugięła się mnsa iolsse-wlckc.' Zaczęła się 
6. Potem rzuęiła gię do u-deczki. tern więcej 
iczaej, ie scigsnó tea na diiiej prae«trae«iX 
OstrpłęwjaDie  ̂p^epędzlli ss-miasta bolsze- 

. Wiifców ,włą#IÓ>i n j i ‘'mając póntecjT
wojska. Nie będąc pfewni, kiedy perno-c ta na- 
’dejdąie te sy  n n ^ t l ę .  Ótj- tfrzy jpfęm«ej o- 
Łazji rMJpiJJ się p-o-d wodzą Zygmunta Wojfed, 
itjUralraą.’ ̂ Jerowniką..^DOpe#aty rdbttfcil^ej, ’ 
na wroga, by go przepędzić'« rodzimego mia
sta, JrtÓrt StelKWj:-«;JS?tftę ÓjcĄTSfty, " r̂ -ę

W alam i ’o’slVPifSzcniei śwdecą przykła
dem, jak należy elę zachowywać w stosunku 
do wroga z brogjo w ręlja ^aje^lżnjącęgp teaj. 
ojczysty.

Wl. W-t
Miejsce pOSToja, 25 sterjiWfi.

go. Podnieść przytem aaW.y uryjątkowe eastugj R 
P. Gold ego okrio w yijroirai* w fiicz^^ii saąrsr 
gów. Kóraibf *temlrtfetv.n i wteśetoul® icujmwc^ 
sauńorzutnio Iplewyii * dowozom prowtaatow dli 
zaftgi wlccla».*3EfeL ufetu-iTi]^ wy .̂-wiflaie żolnioi 
m  jurodiiktasól wieysfaeoii, l# 6 l^  missto effe 
było w otaalo dkwtenwyć. I  rtuib* lol*-*rr-in* ni« 
JozostaJa w tyle w tym ogólnym porywie pafirjô  
tymni, eiemn io dowól niech poufalą te wo»y Rro-; 
Wianlóir, pnytlone pnci komitety ioiwcrtimo * 
mfcj. Bisknpicś i Loonpwo, i

I Wdzięczność iolaieffza. który Smrtą swMą wol
ność Waszą ofeupif, byteio neftepwą awplirta za te

£rf)kie dowody miioóci Ojoiyzny, Jaldśicie Gaoi-S 
Oblatała Ziend Kujawtó^ itedyld w pa-1 

ych datach Oórony Wioć&wha.
<—) Orotne»fś*ld, jmiJtewnUc 1 dh» farateomu.^

l> * W

w wykonania uchwał wioców oodeokieh, Slde-
*0rw9inych w kilku puoktach przeciwko łiacseiakD- 
w* i Państwo, „Gazeta Wtrrtóawsfca- prowadzi sy- 
steciatycBnia- fikcję podjazdową, przygotowująo w 
tw cposńb bezfKjiłwkiią”, .. ^

„Gazeta porażawska" twierdzi, Łm alo mgdo 
.UlJesprzociwinć aię ztemu", które dostrzega, nie 
tnoio naćiadować ^saanych na całym twieoio pi«- 
caromreyv wyeiugu^yeh «ię tym, «*> tnt^ą w doacj 
chwłU. władzę", . - ^

SuhvencJoaowanj j«z«  obssaimikAw i  kapitor
i!«t̂ w orgaa ęuderitj ,ąio, mówi w długim »wm 
artykuł*,-Jtiie zto jdóotrtogl u łtacaciBilm Pańatwa.

W  s u .
, Proca kujawska podała nastającą odezwę do- 

WŚ5dqt garnfzóeu m.'Włocławka'dó ludnoód Oder 
Jttad te jest odpowiftdrfą fia niecne owtCzCwtwa, 
rzucana przez pracę obszarnlcsą na ałużlbę lolwwr- 
twną; . ‘ "-
Do iadooiH m. WlooławiM I oate} ziemi knjawsktejl

W wlefejpomnya -bófu o ltnję"Wlsty i tr obrer- 
oto eiolioy Kujaw m. Wtoctewka IcaJń luaaośd zro-. 
zumiate sroaę poUwoote i pośpiesayŁa ą oiiarną l  
wjdaiąą pomocą iolaitazowi, zmasąjącętau cię a 
wfogiemi hordami.

Miteô ąitDtiśtfttiincgó ognia, jRldm tosypone byto 
ótaet miasto, mięsekańcy Wloctawk* bea różnicy 
pW i  wieku, » natożoiiem własnego tyofo. torga- 
aizowcli, aluibę sanitarną i ptowtatatową, w cnean 
ąajwybitaiejswj rolę out^ralo Pogotowie. Wojauue.

' ziemi liująji-iiklej 1 _2i arząd'Semicarjum OuchoWitŁo-

SeSti-1- J..1 dfflMaLO0H9jglil’BBMafiil*”Jl!BJBLl!UL-.B JJBlWBB

Ma -widoeauia na mylli ^'.'.popoktooc paca Nar 
CEfWka -Pfińatwa pisoz toy , te wm̂ cą, olausywą
praeciwtco bolszewikoen, zeu fm «rmj# Dnwroflriegó 
przybjte Jp Ppunani* ,1-dowaó" PolsŁę.

Kiś wier.iv też, o Jai.k-jj „sóanych na cfiłym
śwle«ie piecł*ii;aiZE<b‘* mówi cubwetacjcsnowany 
pijBŚą^akcją dipt a «adS*kl, Wiemy n®bomiast, te 
w wystujiVarcju cię ,,tym, co mają w danej chwili, 
wlrdżę** colowiła mWsus Eadocjja, Wcnk to ooa 
podnieta do zasady „naroiowef* politykę wyśhr* 
glwaite sięlćąirćm i ktjrenom i  w tito ę tej zasady 
prtielowała krew bratnią.

I oto pieczMiaMBk Znideeja drotrzqte jtle*, 
f „nt wlutyzm" w P«)t->.-ć.
nowań najwyzutych ctamowisk w .Jjxaju, ani zapro
wadzić fibre ! uiyrmn nec kfiU- o,T:le-.lBSel,

Oto szuka «pr*ymi*rteócóW. 1 inaWta: tr 
ptecMfilarektej gazecie Uerjfealnej „Otosós Naro
du- (z Krakowaj, aWtąoó] etę w fetttertu „cpoto- 
czeństwa-* (? I), ie Naczelnik Państwa „wtrąca na
ród w rawrotó* odmęty wypadków**, oraz -m p. 
Aadrasju Ntomojewtedną, którego rekomendować 
nie trzeba

żaccą ta trójca, „robt-  obecnie W opoiyćj! 3Po
•KfitoPÓnfSa Państwa.

Wbty epesóimoćel trrgsw «fió<wktoh łderwsłSaray 
rmm  owsetenrtwo na yertję na wą, to  Po tp wysia
ła priodatawiclclą do rzą/io. by ..j-draajTrięoej <Sz
siebie ur.wr.fi a plculęlzy paAslwówych**.

'Osk«w«wó io ' t f& tofifftte, 4 ’onMi. tMiy 
Je WT<lft<l^ł ł płóre, fetóro ja eapisnlo. Oasezwć 
etwo, godne pifictenirm*. bteónląeogo arwe! „k»f- 
turne .zzłChcKlmla-euroT̂ iąk h>j' ‘ 1 ple wlrygnjącega 
elę preed wcląfainłera do swych brudnych tpraw. 
partyjnych ! niecnych intryg uauki.. Chrystuen,

R s iif l ln lc f  p a p ie r a jc i s  •;*  

s w o je  p ism o  c o d z ie n n e l

.i i r M i t a
do M ińska.

; i i .

->o
fA

- ?0 ^.1 tfUm w ęi
Jftteść:' --'Cerespef. — U gen, Berite*sk«egol •-*©>- 

„Dołesaeja prrrjochała!“

Brzoćć licryl przed wojną piir-wJe *3.000 
miesaiŁańcó'.?, był oórodJRHfth .adtńJafettaćyf*- 
nym ł przoinysło-wym Iciłfcti wlelkloh' pewia- 
fów, węzie® i»lcjowytn, Który otwiera! drogę 
a BoisM etnogwftctnej na weehód f na pór-n-n-, 
jfilw silna forteea bronić nbał dostępu do Ro 
ąjł o&ut -*s» %a?fł<ip x t tro5f.1«M* «wa

.wjrw-iezli wizystko^ eo inogli, zbuczyli Bliut 
foriuw, poniszczy li cmnacjaze gątachy. Niem
cy dokoarli xcszly. Zbomi^dioviali fortecę i 
miasto,, podpalili, zdmjnowaii, prawie doszęzęt-” 
nie. witesikfl^cy w>s,tali' wy wiezieni, ,im4u u- 
»!Cb u  -/m a y . jBozostało ich ąaledwie kilką

T\ i f* rx?rv 1 * ^| Mn n łte

i ntóifijiwj-.ri<j .. •■ ,•,.-b-...-:.-, . :n  w ''*szT*f 
s ta  polskie. Bolszewicy gospodarowali w Br-ae- 
ś«ia prawie trzy lygu<Me.ile3ztkii żywności wy
wieźli. Z ,pkoltctoych. ws4 chłopi niw, dowożą 
prawio niń. Ludność, mniej lioma jeszązn, ati- 

; żeli dwa lata. temu, a tn e  prawie z głodu. Co* 
dziennie wystawaj| oltonymte. ojjwnki przed 
kuclintomi wojskowemi: obdarte, wynędznia
łe tłumy rrokąją na ochl&py, któro spadną ze 
stoiu ż^niersfeiego.'' '■ /  ; . ńi-j

Władze wojskowe, jak mogą, pomagają;? 
ludnośąi, pie są jełiaak.w etanie zaspokoić wy- 
jątlłowej.Bęclzy tega uposta. Wszyscy, kto tno- 
Ż3, poipiiuii .nieziwteozfie przyjść z wydatną 
pomocą i uratować Brześć przed zupetaera 

;wj*idnią5i.»Wsi tooęteioą zagładą.
■ f t iw  ołfs.^r-^rY: ;i‘f ,*:•«.-słJtsr.,-

yjr.ił' orofiohfocro .fercehnofi -łutifis ot* -\imI 
dywizji i  * Hktedmepii Jednostkami bojowemi 
śęjśle jąsti przez jjen . Berbeckiegp praeslrze- 
gane, _n^y '‘oVdppus2cz« do wytworzenia aię

fikłfi.I (rloHin fiłlii crawlr»K aa Aoil.fl-

nic nie mieli

nie pozwalali osiedlać się w Brześciu, ir< 
niewieru znalazło się z j>eśń5d bjayth fatejeż- 
'katków-auiatorów; powrotu do nieszczęen^ęó 
•miasta. U*-'

H i i  ■   r a

vunj y* w  '  ̂  ■'W**'!.??*
ece rokowań Trockiego l  rtoflmaneau. Lecz 
•„pokój bjrzc£kif‘ stał się eynonilnom gwaltą*, 
Isagcaniu się brutalnej ^ły nad prawem i epru- 
•wiedUwoóęią, rozmyślnego niszcrónta".—- tai, 
>k zcr.nęt 
miasta

ri^^uwosęią, rfrz.ruy8Jil3gu u^hutimą •-
dr zewnętrzny wygląd,, niegdyś kwitnącego 
ilasta aluiyt temu jaskrawym dowpdeto.

Po klęsce Niemców Brześć jeszcze kilka 
razy przechodził z rąk do rąk. Przed dwoma
tygodniami zdobyty został ponownie przez woj-

Jedztem^ z Brześcia do Terespola eźosą, 
i biegnącą- wwiłui Bfegt*, pbTdm go oibi jalącą, 
wsnosząćą' się równolegle z watoiffl forto.-zne* 

-tnS t  opadającą ku sztueaQym rowom 1 przegro- 
dottó, prznoin-cuą Mectkami i Wertulkamt, wi
jącą się wśród ge^egó lasu.

T*W Terespolu, siedzibie Sztabu 3-ej dywi
zji Legjooów, : pózeslklo zaledwie tanka do
mostw atetkalętydi przez nawałnicę woyenną. 
W jednym z tych dorułtÓW mieści się sżtob. 
General BerbecM wychodzą* na przywitanie. 

iWysokt, tęgi, bareryety, nadto w skromnej 
kurtce amerykańskteJł aa kt&*bf wstydliwe 1 
zsSonowcne widtoiefą odznak! generalskie,b 
i staje na ganku i na męinem, opialónem -owt. ’ 
om maluje się zadowoleni#, źe przyjmuje tek 
niezwykłych gotot. Ptiesl do stołu na skromny

luk f ni? narażą adl siebie, ani*swoich sąsia
dów »» obchód ł  inne nlespodniaakl Wojeo-ae. 
Nip. ,,’wiszą“ taż dyvtezji geo. Berbeckiego 
„skrzydła", ca-yli yr mowie potocznej, krańco-, 
we odctohi nia są, rozciągnięte i osłabione 

; kosztem |rodka, a rózw-inąęte do lotu i gotowe 
do oskrayulenla przeciwnika. Rozwinięcie i 
połączenie tych trzech, zdawałoby się tak e- 
lomtułarnych zasad,- Sianowi główną troskę 
sztabu .dywizji, pracującego nad xvytrawoera 

•tóęjfown-iętwcni mąjcra Sadowskiego.
- UÓftCTa! polra^ujo nam jeden patent: na 

krzyż „yirtiift Militari" dla siebie i  drogi da’ 
80 krzyży.dla dywiz^. Za Dokszyeę, Włodawę, 
za całą dwnłfiUtlą prawie d»i«łą!aoś6 bojowo, 
.■błyskawiczną i szybką w natarciu, o&troicą i 
rozwagą,w  odwrocie, ra sprąomość odmini- 
■slracyjoą, ra wygoltJ poziom moralny dowódzr 
tnte i fółnlerry' *t*!

*'
*  *

obtfid. tobotńO/1
Pbdcias obifidu elocłinmy wpoirteścf gene

rała. Krótko i  energii carrie wykłada nam 7Mm. 
dy swego postępowania: nie zachwaswwtó 
frohtn, unikiać tak, ido po*w*lać, by ekraydła 
udaiały. W jrtyol tych wsad, przed dywizją gett: 

iBerbetfeiego przedpole zowtee oczyszczone 
i&at na kilka kilometrów «d niaprzyjacietii,

wody i  wygląda jak mętny stów, na którego 
powierzchni pływają deski, puste okrzynki, 
bańki blaszane i  i  f."' ' -,3.ó.Hhsf
*°kiedy w ricamy,' dowiądnjetny słę, te  przy

jeżdża łylke część dOłegacji na czterech eamó- 
cbodach o 8-ej wieczorem. Ciskamy dalej 
Psay utoliku woiąi grają w bri4g©’a. WędzuJe* 
my po pokojach. Ga w gdzUuy z okcejutod, spo
żywamy kolację. Samochodów jeszcze nieme. 
Już gotowi jesteśmy 'Whrfić do Brześcia, gdt!* 
przygotowano dia nas uofileg, gdy wpada djr* 
żnrny oticer i wołe; „Delagacja pszyjetbate*. 
Wizyacy rwazają cą ganek, Rierwozy ukazuje 
się tow, B ^ rti^  1 t ó ł ś  njeswojb rozgląda się 
po kątecb. Za n i hi lekko 1 zWteńio wysksku- 
]o a dafitochodtl p. St. Grabski w zgrabnym 
nrandiirku sportowym. Sunie W «<eżkkh ba
tach Babski Przeciera binokle Kaeraik. Kteąc,
.witeją się arioęrawie: Stemirowski l Zborow- 
»ki. n -ifa^wtetea* * A '--ii1'"-, -

Podczas obiadu meldują geuerałowł, że 
przyszła W y m o ść  od dowództwa odcinka o 
tem, iś^utoinobrr© z delegatami polskimi ran- r 
‘ją minąć frobż śo 5-uj. Za godzinę teletoauję, 
:że.; pcawdojKiiftbale przypzd ulegnie zwłoce, 
fgdyż szosa z  Kabryaia do Brześcia, jest ttszkp- 
dzbna, wobec czego automobile przybędą z 
Zatefikl Ed' żtotyczów.

oi Cwdtamy cierpliwie na pnttrj^d delagacji. 
P* Sapieha, płk. Bońese i inni eińdają do „brid- 
gę‘a‘ ,: Kilku z naa i<ięio oglądać nuejsce wy-

Z ciężką'teką pod pachą zjawia się sekre
tera Ladoś. Pochód zamyka tow. perl, owinię- 
ty w olbrzymi pled, z pod którego uterczą rą- 
bek kapelusza ł zebterone trzewi kfe *y

Zrtęhatęcl 1 wygłodzeni delegaci dopada* 
ją herbaty ! białego cftlebn, którego od 
dwóch tygodni od© widnieli. Wszyscy ©powia
dają o posiedzeniach konferencji, o podróży,

buphń.fiTseiiaht, powstałego jeszcze po Niem
cach. Wybach itastapił przed ‘ przybr_nastąpił przed przybyciem bop*1 
szeitefków \ był tak silny, ie  w promieniu Ińl- 
kuset kroków nifiWuicmy zaryte w adetnuę
azrapnele i ułamki granatów; domy, położone 
o feniradzjesiąt meteóyr,. wynyape zostały z 
podstaw i podrzucone w górę, bolrfem lógły

któremu stele praeszkadra etę w konczatracfl I przy erosie..Ogromny róVc, powstały na miej- 
sil. Utrzymanie łączności między oddziałami j scu wybuchu, z powodu deszczów pełny josł

o slrasznej drożyźnie w Mińsku, o rwyćh wra- 
żen“ach. Zfidowolóni są, ie nfireszej© przyje-"
ohali do kraju i chętnie godzą sdę na propófiy* 
cję p. Sapiehy, by nfe wrarall do Mińeka. a u- 
dalt się de Wfiranawy. Zapoda decvija, ażeby 
pojechaó de Brześcia na w e i narajutez wyra*, 
szyć do Warszawy. ;I

{ u Jako tako nlokowfilifmy się w dwóch’ „ho
telach" brzeskich. Ro śniadaniu w- I'erespolil 
u gen. Berbeckiego, koleją dojeżdżamy do 
Białej ,skąd jui bez, pnygfid efemocttodatnl da 
Warasafwy. .. ^  '

. * . ,  x  a
--—btesfc
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I  Qdpewleizi „Dwisraszówsi".
Od grona robotników-żołnierzy otrzymu

jemy poniższą dosadną odpowiedź na ulic*- ( 
nikowską napaść „Dwugrośzówkii",

W chwili, kiedy najeźdźca bolszewicka, grożąc 
samemu istnienie Polski, zbliża! się do Warszawy, 
iw chwili, kiedy paskarze w podleni tchórzostwie 
aa  pastwę losu rzucali Warszawę i  unosząc a niej 
skarby, uciekali do Poznania, by tutaj z  przewo
dniczką twoją. Narodową Demokracją, tworzyć in
ny „poznański1* rząd i  inną „rezerwową" armię — 
przeciwko rządowi Witosa-Daszyuskiego, przeciw
ko NacŁ Państwa i Nacz. Wodzowi J. Piłsudskiemu, 
iw tej niebezpiecznej, przełomowej chwili robotnik 
polski i chłop chwycili aa broń i pod egidą 
Robotniczego Komitetu Obrony Warszawy i Niepo
dległości, tworząc bataljony, ruszyli na wroga, by 
bronić istnienia i  praw Niepodległej Rzeczypospo
litej Polskiej.

Kto zaś a ludu 1 Inteligencji pracującej nie 
mógł udźwignąć karabinu — ten szedł do organiza
cji tegoż Robotniczego Komitetu Obrony Warszawy 
i  Niepodległości, do organizacji pomocy żołnierzowi 
i  ochotnikowi oraz jego rodzinie, dla ulżenia tw ar
dej doli żołnierskiej.

Kiedy minęło niebezpieczeństwo i potężnym 
wysiłkiem żołnierza precz został odrzucony najeźdź
ca od Warszawy — Wydział Opieki Komitetu Ro
botniczego Obrony Niepodległości zorganizował ter 
a tr  żołnierski, „Salę rozrywek dla żołnierza i ocho
tn ik a k tó r a  stała się od razu ulubionem ogniskiem 
żołnierza, gdzie po znojach i  trudach swoich znaj
dywał rozrywkę godziwą i  artystyczną.

Ale naszej rodzimej reakcji, Narodowej Demo
kracji, tej partji, która zawsze była a carem prze
ciwko ludowi, za oarskiemi porządkami przeciwko 
demokratycznym — tej partji nie w emak jest, źe 
Żołnierz polski jest obywatelem, źe żołnierz polski 
ma pełnię praw — 1 prawo do wytchnienia I roz
rywki.
Oto co pisze ,,Gazeta Poranna, 12 grosze-  o żołnier

skim teatrze Robotniczego Komitetu Obrony Nie
podległości

„Sala rozrywek dla Żołnierza.
Jeden z żołnierzy donosi mam ze ździwieiniem, 

że przypadkowo znalazi się w urządzonym w sali 
dawnego Kino ,,Potonja“ lokalu, który nosi nazwę: 
„Sali rozrywek dla żołnierzy". Uderzyło go cieka
w e urządzenie tej sali, w której występują jacyś a r 
tyści, ale, jak pisze, organizatorzy 1 artyści tej im
prezy są bez wyjątku żydam i Na sali uwijają »ię 
małe żydzlakl 1 wtykają o-bccnym żołnierzom pro
gramy i broszury o Maksymie Goridju I t  p. 
Scenka udekorowano czerwonym sztandarem, opar
tym o portret Piłsudskaegot Produkcje artystyczne 
nędzne, całość dopełnia buiecik z gospodynią ży
dówką. Żołnierze rozglądają się po s&K zdzi
wieniem i obrzydzeniem. Należałoby zwrócić uwagę 
na ten lokal, który wydaje się nam bardzo podej
rzanym**.

W tym steku zwykłych endeckich oszczerstw, 
prawdą jest tylko to, że w teatrze, który robotnik 
polski założył dla żołnierza polskiego, czerwony 
(Etandar oparty jest o portret Piłsudskiego.

Co wieczór wypełniają salę rozrywek liczne rze
sze żołnierskie, huczmemi oklaskami dziękując o- 
fiamym artystom za ich występy, stwierdzają na
ocznie, iż kłamstwem jest denuncjacja gadzinowej 
dwugroszówki, i to, te  wszyscy artyści i organi
zatorzy oraz pracownice przy kantynie 1 gospodzie 
—  to bez wyjątku żydzi.

Nie odrzucamy i nigdy odrzucać nie będziemy 
(współpracy tych żydów, którzy szczerze pragną do
bra Polski Wypadki xn jednak, wśród organizato
rów Sali rozrywek, niema ani jednego żyda.

Dla lepszego zrozumienia całej obrzydliwości 
donosicielskiej notatki „Gazety Porannej 2 grosze", 
dodać należy, że władze są dobrze poinformowane
0 istnieniu sali rozrywek, chociażby ze względu na 
tłumne odwiedzanie jej przez żołnierzy. Władze 
miały już czas i  możność stwierdzić, że teatr ten 
pracuje pod jednym, wyłącznym hasłem: „Wszyst
ko dla obrony Niepodległości — pomoc i rozrywka 
żołnierzowi i  ochotnikowi".

Żołnierz polski zapamięta te  I tym podobne 
oszczercze wybryki endeckich dezerterów, którzy 
chcą zniszczyć ognisko wytchnienia i rozrywki żoł
nierza, wspólne ognisko żołnierza, robotnika i a r
tysty. Zapamięta te kamienie, ciskane w tych, któ
rzy w najcięższych chwilach wytrwali na posterun
ku, którzy w dniach grozy Warszawy nie porzucili
1 po dzień dzisiejszy serdeczną troską otaczają żoł
nierza. l’>

Żołnierze-robotnicy.

Na m arginesie.
Należy być sprawiedliwym i bezstronnym. 

Nawet wobec wroga. I  jeśli nieprzyjaciel nasz 
uczynił coś dobrego, wynalazł ©oś pożyteczne
go, luib odkrył coś mądrego, nie powinniśmy do 
rzeczy tych uprzedzać się, ló® przyznać, ie  
są dobre, pożyteczne i mądre.

Bolszewicy pierwsi pojęli i stwierdzili o- 
grotmne znaczenie propagandy słowem 1 dru
kiem i wszystkie niemal państwa europejskie, 
a  w tej liczbie i Polska, poszły w ich ślady, 
wyzyskując tę najnowszą broń, ile się da i gdzie 
się da.

Są wszakże jeszcze dwie cenne reformy za
stosowane przez 'bolszewików, a które należa
łoby jaknajry chlej i u nas zastosować.

Mamy na myśli uproszczenie pisowni o- 
tta  skróty w nazwach urzęc|ów i tytułach pia
stujących urzędy.

W  pisowni bolszewicy radykalnie raz na 
zawsze usunęli sławetny „twaidy znak", nie 
mniej głośne „jat* ** i nieszczęsne i „z kropką".

Wyobraźmy sobie, jaka radość powstałaby 
na wszystkich oślich ławach szkół polskich, 
gdybyśmy zdecydowali się na usunięcie za jed
nym zamachem z pisowni naszej ^kropkowa
nego ó“ i „i»“, gdyby malec — wstępniak lub 
pierwszoklasista nie potrzebował suszyć sobie 
główki nad tak zawiłą kwo&tją, jak ta czy pisze 
się „żaba" czy „raaba", „Tzepa** czy „żapa“. 
Z jakim entuzjazmem powitaliby te smyki wia
domość, że „ó kreskowane" przestało istnieć i 
już nie będą godzinami całemi łamali główek 
nad pytaniem, czy „Boża krówka" takie się 
pisze przez „ó“, bo wszak Boża krówka „nie 
pochodzi" od... krowy.

Zaczyna się nowy rok szkolny. /Wpro
wadźmy tę reformę, a  zasłużymy sobie na 
wdzięczność młodego pokolenia. A po części 
także i niemłodego.

Dalej — sprawa skrótów.
Bolszewicy niezależnie od raźni a i tych „Rew- 

komów", „Sowmarchozów", „Cemtrospiczek", 
„Kolnaredraiwów" i t. p. mają jeszcze i „Nasz- 
tadiwy" (Naczelnik sztabu dywizji), „Prnnna- 
sztaibrygi" (Pomocnik naczelnika sztabu bryga
dy) 1 t. p. skróty, mające na celu oszczędność 
czasu i zbytecznej pisaniny.

Warto pomyśleć, czy inowaej* ta ni© da
łaby się i u  nas z korzyścią zastosować. Za
miast „Dyrektora Urzędy Rentowego", mówi
libyśmy i pisalibyśmy krótko — „Dureń"; za
miast ^pomocnika inspektora dyrekcji okręgo
wej rozdzielczej" — „Pomidor", zamiast „głów
ny pisarz banku ubezpieczeń towarowych — 
stosując ju t nową pisownię — „Głupibut" i 
t. d. i t  d.

Warto etę nad tom zastanowić.
Roman Boski.

Zmniejszenie to Ilustruje następująca tablica
statystyczna; , .

Uchodzący w r. 1016 pod naporem wojsk 
niemieckich Rosjanie usiłowali zamienić kraj 
w pustynię, aby nic nie zostawić nieprzyjacie
lowi. Wszystko, co było na drodze oddawano 
na pastwę ognia. Pałac magnata i uboga cha
łupa biedaka ginęły jednakowo w płomieniach. 
Dla nikogo, ani dla niczego nie miano wzglę
dów. Pozostawiono zgliszcza wszędzie tam, 
gdzie łódzkie były siedziby. Ludność tych sie
dzib gwałtem ewakuowano na wschód. Na po
zostałych oazach utrzymała się przeważnie lud
ność katolicka, która toż głównie przejawiała 
silniejszy związek z krajem i żywą zachowała 
odporność na akcję wysiedleńczą do Rosji

W roku 1916 odbywała się tu wielka ilość 
krwawych bite<w. IW powiecie haranowickim 
napirz. trwała jedna bitwa w m, czerwcu 7 d n i 
O zajadłości, z jaką się toczyła, świadczy, ie  tyl
ko po stronie rosyjskiej ubyło z szeregów 
100,000 żołnierzy.

Stopień ruiny niechaj cyfry wykażą.
Na podstawie porównania danych referen

tów stat. Zarz. Cyw. Ziem Wsch. ze statystyką 
rosyjską z r. 1912 da się określić zniszcze
nia niektórych powiatów okręgu Brzeskiego 
w przybliżeniu w sposób następujący7:

POWIATY
Liczba w si i m iast

w r. 1912 w r. 1919

Kobryński 457 300
Brzeski 450 161
P ru iań sk i 405 96
Słonimski 491! 2C0
Wołkowyakl 481 122

Łączni© 2287 879

fW oiaktórycb powiatach spotyka się ol
brzymie przestrzenie, na których niepodobna 
odnaleźć śladów dawnych wsi. Posiadamy 
pokaźną ilość nazw miejscowości, którym nic 
już w przestrzeni nie odpowiada.

Za czasów okupacji niemieckiej wysiedlo
no znowu ludność na zachód. W pow;eci© 
brzeskim naprz. cała ludność, zamieszkała w 
promieniu 40 wiorst od fortecy Brześć była 
wygnana do Prus na roboty przymusowe bez 
prawa powrotu do kraju w ciągu całej wojny. 
To samo działo się w powiatach: pińskim, ba
ranowskim  i l  d. W niektórych miejscowoś
ciach liczba wygnanych na wschód i na zachód 
wynosiła 90. proc. ogólnej liczby mieszkańców.

Rekwizycje niemieckie dotknęły ziemie 
wschodnie w-znacznie większym stopniu, niż 
Królestwo. -Bo, choć większa część miarodaj
nych sfer niemieckich uznawała Królestwo Pol
skie przedewszystki em za objekt zaopatrzenia 
armji, to jednak fakt ten miał do pewnego 
stopnia przeciwwagę w dążnościach niektórych 
innych sfer, pragnących stworzyć z tego kraju 
czynnik, współdziałający militarnie z Niemca
mi. „Ober - Ost" natomiast był uznany przez 
wszystkie sfery kierownicze Niemiec wyłącznie 
za objekt zaopatrzenia armji i frontu oraz do
starczania sił roboczych bez sprzeciwu z jakiej- 
kolwietobądź strony.

Rezultatem ewakuacji rosyjskiej i inwazji 
niemieckiej było między Innemi znaczne 
nuniejszeąie się lieźby żywego Inwentarz*,

mu, i i  J ,  J l  

POWIATY

Ilość sztuk bydła 
na 1000 mieazk.

• ® \ * J
•  E t S
a
S a - ss j u
« S ow r. 1906 w r. 1920

Brzeski 285 Tl 75,1
Wołkowski 255 114 55,3
K obryński 456 123 73,0
Prużański 299 69 76.9
Piński 344 205 40,4
Słonim ski 408 25 93,9
Baranowicki 271 262 2.9
M ozyrski 515 240 53,4

Przeciętna 297 1168 44,1

Cyfry powyższe są cyframi względneml, o- 
trzymanemi z uwzględnieniem wyludnienia kra
ju. Absolutny procent zmniejszenia się bydła 
natomiast, w stosunku do roku 1906 wynosi; 
brzeski — 90; wołkowyski — 74; kobryński1— 
84; pruiański — 88; piński — 54; stonimski— 
96; baranofwicM — 38; mozyrski — 56; prze
ciętna dla całego okręgu — 65 proc.

Wyróżnia się tu powiat baranowiefci więk
szą stosunkowo ilością bydła. Jak  stwierdzo
no chłopi owego  powiatu wyjątkowo obficie 
skorzystali z likwidacji frontu rosyjskiego. 
Zmniejszenie się inwentarza żywego dotknęło 
w niezrównanie większym 6topniu większą 
własność, niż drobną, jako dla niszczenia i 
rekwizycji mniej uchwytną.

Zrujnowanie wielkiej własności odbiło się 
ujemnie na losach dzierżawców, służby fol
warcznej i zaprowieatowaniu miast.

Przed wojną wynosił przeciętny obszar ob
sianych gruntów około 30 proc. całej przestrze
ni; w niektórych powiatach, jak w kobryńskim, 
pniżańskim i pińskim nie dochodził często do 
20 proc. Obecnie stwierdzają dane, ie  prze
strzeń obsianych gruntów w okr. brzeskim 
zmniejszyła się niemal dziesięciokrotnie. Na 
małą ilość obsianych gruntów wpływa prze- 
dewszystkiem olbrzymia liczba majątków opu
szczonych. Gdy *ię przegląda listę właścicieli 
majątków uderza, iż znaczna ich część należa
ła do Rosjan, do cekrwi prawosławnych i do 
Banku włościańskiego. , • , ,

Co do przemysłu to najbardziej, a nawet 
wyłącznie kiwitł w czasie wojny przemysł wód- 
czzny.

Potrzeba spirytusu jest tak zakorzenioną 
w nerwach i obyczajach ludności, ie  w kraju 
funkcjonowała niezliczona ilość tajnych goizel- 
al, wydobywających spirytus,—i. m .  samosiaT- 
ką. ,

Część ewakuowanych wróciła lecz w sta
nie okropnym: dzieci wymarły im przeważnie 
w Rosji O stanie fizycznym ludności powia
tów, przez które przechodził front' rosyjsko- 
niemiecki pisze pewien lekarz powiatowy w 
swoim raporcie: „Ludność w miejscowościach 
byłego frontu rosyjsko - niemieckiego cechuje 
apalja i bezmyślność ruchów. U dzieci daje 
się zauważyć, oprócz anemji powstrzymanie 
wzrostu, rachityzm, tuberkuły i l  p. choroby 
spowodowane przez głód kilkoletni. Ludzie nie 
są w etanie pracować 1 z  projektowanych ro
bót publicznych tue będą w możności korzy
stać". , ' . I,

Jest rzeczą jawną, że dla kraju, który jesz
cze przed wojną dla wzmożenia siwych sił go
spodarczych potrzebował zwiększenia gęstości 
swego zaludnienia, którego deficyt .państwowy 
za czasów rosyjskich stale wzrastał (deficyt 
gub. grodzieńskiej w ar. 1913 naprz. wynosił 
16,519,453 nb.) — ta sama ludzka, osłabiona fi
zycznie, bez środków utrzymania i produkcji 
będzie czynnikiem raczej obciążającym dla roz
woju sił produkcyjnych ikraju, niż je potęgu
jącym.

Wacław Schmidt.

Uchwały C. K. W.
N* wczorajszem posiedzeniu C. K. W. po

wziął następujące uchwały;
a  K. W. stwierdza, i i  prześladowania i 

represje polityczne, stosowane przez organy 
rządowe wobec ludności cywilnej, oraz znęca
nie się nad więźniami politycznymi wzburzy
ły w najwyższym stopniu klasę robotniczą z 
powodu swej niesprawiedliwości.

C. K. W. czyni za to rząd odpowiedzial
nym i wzywa go do natychmiastowego wyda
nia odpowiednich zarządzeń, w celu natych
miastowego zaprzestania niesprawiedliwych 
i krzywdzących rep resji oraz ukarania win
nych nadużycia władzy urzędowej.

C. K. Wi. piętnuje, jako krzywdę i szkodę, 
wyrządzoną nietylko bezpośrednio dotknię
tym, lecz i interesom i dobremu imieniu na
rodu polskiego, tworzenie obozów koncentra
cyjnych dla żołnierzy, internowanych li tylko 
dlatego, że są Żydami, a  nie za popełnione 
przestępstwo — i wzywa Rząd do natychmia
stowego usunięcia tego zarządzenia, będącego 
w jaskrawej sprzeczności z zasadą równości 
obywatelskiej, która jest podstawą ustroju 
Rzeczypospolitej.

M a  politic®.
Rząd polski otrzymał wczoraj nową notę i 

zawiadomieniem, że reszta członków delegacji! 
polskiej z Mińska w dniu wczorajszym wyje*! 
chała z Mińska. j

Nota domaga się, ażeby poczyń tono wezeM 
kie zarządzenia na froncie, zabezpieczające po-1 
■wrót, delegacji j

Przyjazd do Warszawy reszty pozostałych 
członków delegacji pokojowej spodziewany | 
jest w niedzielę,

•**
Warunki pokoju opracowuje Komisja, zło

żona z wiceprezydenta tow. Daszyńskiego, | 
min. ąpraw zagr. Sapiehy, min. spraw wewn. 
Skulskiego, min. wojny Sosnkowskiego, oraz 
przybyłych do Warszawy członków delegacji j  
pokojowej, wicem. Dębskiego, tow. Bariiókie- 
go, p. Grabskiego 1 p. Kiernika.

• •
Wczoraj po południu obradowała komisja 

międzyministerialna, wybrana na wczorajszej 
Radzie Ministrów, która łącznie z  członkami 
polskiej delegacji pokojowej przygotować ma 
konkretne warunki pokojowe Rzeczypospoli
tej polskiej.

Wyniki narad komisji będą przedstawione 
Radzie Obrony Państwa, która prawdopodob
nie zbierze się dzisiaj pod przewodnictwem Na
czelnika Państwa. '

0 zniesienie sądów doraźnych.
Jak nas informują, Rząd miał w piątek ©- 

głosić rozkaz, znoszący sądy doraźne za dezer
cję dla tych, co dobrowolni© do szeregów się 
zgłoszą. Rozkaz taki niestety do tej chwili 
nie został wydany, ,

* i** i
(Radjo). PoM-i minister skarbu, w towa

rzystwie wicem nistra dr. Strasburgera, przy
był z  Warszawy* do Paryża. Obaj ministrowie 
mają zamiar omówić ze swoimi kolegami fran
cuskim i kwestje finansowo - ekonomiczne, in
teresujące oba kraje. (P. A. T.).

* *

Oświadczenie minister* Grabak’ego w Paryżu.
Paryż. (East Express). Do Paryża przy

był minister skarbu, Władysław Grabski ^Pe
tit Pansien" zamieszcza następujące oświad
czenie p. Grabskiego: wobec rządu francuskie
go powierzoną mi została podwójna misja: po 
pierwsze mam wypracować i zawrzeć układ 
handlowy, ażeby uregulować między Polską a 
Francją normalny tok wywozu i przywozu; po- 
wtóre mam s przedstawicielami finansów 
francuskich zawrzeć konwencję, którą zlikwi
duj© się zaliczkę daną rządowi polskiemu w 
postaci materjału wojennego. (P. Grabski w 
Spa zrobił Francji prezent w postaci obietnicy 
wywozu węgla dąbrów iedkiego do Francji W 
Paryżu zapewne także zostawi jaikiś upominek- 
Polaka pewni© drogo zapłaci za ów materjsł 
wojenny. Krążą pogłoski, że p. Grabski ma 
wydzierżawić kapitalistom francuskim galicyj
skie kopalnie soli! 11 Przyip. Red.). Rząd pol
ski uTi-mt, że nadeszła chwila aby ustalić z 
Francją ten podwójny punki widzenia i przed
sięwziąć działania, które ułatwią stosunki eko
nomiczne między Francją a  Polsiką, •  takie 
zacieśnią węzły łączące nasze kraje.

Obecność moja w Paryżu — mówił mini
ster Grabski winna być uważana, jako objaw 
szczerego życzenia, jakie żywi Rząd polski, aby 
zwrócić całą uwagę na kwestje ekonomiczne w 
chwili powrotu do stanu pokojowego. Polska, 
państwo szczerze pokojowe, życzy sobie gorą
co pokoju, lecz pokoju honorweg, zabezpie
czającego kraj przeciw wszelkiej ewentualno
ści najazdu. Ze zwycięstwa chcemy wyciągnąć 
jedną tylko korzyść: nasze bezpieczeństwo na 
przyszłość, w ten sposób — mamy nadzieję —• 
pozostaniemy w kompletnej zgodzie z sprzy
mierzeńcami. ;

;•*
Pogłoska o odwołaniu Towera.

Pary i  (East Express). Korespondent dziennika 
„Liberie* douoai s Londynu, i i  w najbliższym cza
sie nie należy oczekiwać atd odwołania sir Rcgtoał* 
da Towera, ani mianowania kogokoiwiek innego 
no stanowisko wysokiego komisarza Emtemty w 
Gdańsku, Rząd angielski porozumiewa się obecni© 
z  mocarstwami wdntereao wenetoi w sprawi* formy, 
jak ma być nadana odwołaniu Towera, alby fakt tost 
ni© mlat charakteru niełaski i  nie był łączony z nie- 
dawnemi wypadkami w Gdańsku. Zaip*wno za 
punkt wyjścia będzie użyta ta okoMcnnoś, U Towec 
łączy w swoim ręku obecnie dwie funkcja, a m i# 
nowicie: przedstawiciela Rady Najwyższej i rapro*, 
zenitaata Ligi Narodów.

A
i (PAT). Adjutantuia Generalna Naczelnego Do

wództwa Wojsk Polakich podaj© treść depewy, o- 
trzymanej przez Naczelnika Państwa w dniu l.yra 
września 1920 r.:

„Naczelnik Państwa i Wóda Naczelny — Mar* 
szalek Piłsudski.

Naczelne Dowództwo Wojsk Ukraińskimi prosi 
Jego Ekscetenrtą ęrzriąfi najserdeczniejsi* eratohr
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p a powodu wspaniałych sukcesów dzielnych 
Irzymierzonych wojsk. Wzniosłe czyny airmji poi- 
fcej stanowią chlubną kartę w historji stm'tegji 
Ipólczeanej. Uczucie głębokiego paitrjotyzmu na- 
Łu polskiego i  ścisłe węzły, które łączą wojska 
Naczelnym Wodzem, zamanifestowały się w bo

th decydujących pod Warszawą, które zakoóczy- 
! adę zupę lnem rozgromieniem bolszewików. Ar- 
}a ukraińska niezmiernie się cieszy z tryumfu 
ojsk polskich nad wspólnym wrogiem i zapewnia, 

wraz z wojskiem polskiem będzie walczyć do 
taitecznego zwycięstwa, a i do zupełnego miszcze- 
8 najeźdźcy, który niesie zagładę wolności naro 
iw. Zwycięstwa bratnich wojsk polskich przyczy- 
ą się do wyzwolenia ostatecznego narodu ukraiń- 
iego w dniu, w którym wspólne wysiłki dojdą 
i upragnionego przez obydwa narody celu.

(—) Petlura.

**
(PAT). Dnia 2 b. m, wieczorem o godz. 9-ej 

tsybyl do Lublina samochoiem Naczelnik Pad
wa. Po przywitaniu, Naczelnik Państwa udał się 
* Sztabu Dowództwa 11-ej armjl. Na drodze, któ- 
l przebywał, zgromadzona licznie publiczność wzno- 
la okrzyki powitalne. Automobil Naczelnika Pad
wa poprzedzał honorowy szwadron ułanów lubel- 
ich. Na ulicy Bernardyńskiej ustawiona była kom- 
mja honorowa w hełmach szturmowych, oraz kon
ia oficerski, znajdujący się w Lublinie. Po odd
aniu raportu, Naczelnik Państwa udał się do ho
lu „Wiktorja“, w którym były przygotowane dla 
ego apartamentu. ;' j ' •

P o l s k a - R o s j a .
Sowiecko - carski pułk. Beck.

Bratni nasz organ „Dziennik Ludowy" w 
Chicago podaje wywiad z pułk. Beckem, eks
pertem wojskowym przy ambasadorze bolsze
wickim w Waszyngtonie.

Pułk. Beck był oficerem carskiej anmji i 
phiżył w miej do przewrotu bolszewickiego. 0- 
pecnie jest żarliwym bolszewikiem, narówni z 
Brusiiowyim, iktórego Beck broni, jaiko... ideo w-

Zapytany o zdanie w sprawie rozejmn i 
pokoju (rozmowa toczyła się 80 lipca), Beck 
Oświadczył, ie  gdyby on był dowódcą armji ro
syjskiej, to nie zawierałby (w owym momencie) 
rozejmu, albowiem powstrzymałoby się w ten 
ąposób rozpęd armji rosyjskiej. Za jedyną Ił
uję oparcia uznał pułk. Beck linję Wisły i Sa
rn. Wówczas amija bolszewicka „uwolniłaby" 
Polskę od rządów szlachty i zawarłaby pokój z 
polskim rządem „socjalistycznym".
Siiemcy Oczekują n°woj ofensywy bolszewickiej.

'Podczas gdy Polska etara się zlikwidować 
rojnę x Rosją, a armja polska dąży do rozbi- 
3a grup bolszewickich gromadzących się tu i 
nwdzie we wschodnich częściach kraju, Niem- 
ty przeboleć nie mogą, że najazd bolszewicki 
la Polskę tak smutno się skończył i wciąż po- 
ńeszają się w prasie swej, że bolszewicy zgro- 
nadizą jeszcze resztki swych wojsk, „przegra
ni ją" je, „uporządkują*' i znowu uderzą na 
5olsikę. Isikrówki moskiewski© ze swej strony 
starają się wmówić w Europę, że wojska eo- 
deckie wycofały się w zupełnym porządku i 
ie trzeba będzie tylko ustawić się w nowym 
Byku, aby powetować porażkę.

^Berliner Tageblatt", a za nim też „Vor-

8)
MAKSYMILIAN WESONICZ.

OPOWIEŚĆ-
(Dokończenie).

. — Wierzę, .Young, ie  uda się nam wy-
fWorzyć człowieka Jutra. Będzie prosty, silny 
I wolny, jak zwierzę. Będzie pracował w fa
brykach i będzie ciągle wędrował z ntejsca 
na miejsce — w słońcu, w wichrach. Będzie 
rozszerzał świat i szukał Boga,

— Poco?
— Zdechłeś zupełnie, Young.
Wtrąciłem się do rozmowy.
>— Ten człowiek Jutra wygląda na bajkę.

Miarą wartości człowieka jest bajka, 
jttórą robie wytwarza i według której żyje.

— Czemu zabijacie bajkę spiskowców z 
pałacu?

— Jedna bajka zabija drugą. Młoda bajka 
Jutra zawsze zabijać będzie bajkę starego
Wczoraj.

—■ Masz szczęście, Petri, krwiożerczy 
Jesteś. Twój dynamit mnie zachwyca. Ale* 
twoja filozofia mnie dognębia. Nio mam sił do 
życia. Chodźcie, wypijemy za śmierć wszech
świata.

— Dosyć alkoholu Young.
' — Dobrze, Petri. Przekleństwo! Zgubi

łem gdzieś kokainę 1
Zerwał się i pobiegł szyi)ko. Petri wołał 

ba nim. Nie odwrócił się nawet.
! - { i*■/ >v*,i *•

Lilith przyjechała po mui9 nieśmiało i za
lękniona. Z tnidem chwytała słowa i nagliła 
moda z  rumieńcami na twarzy-

pSOBOTHIK** eoUtDfa,

wSrts" donoszą o rozpoczętej kontrofensywie
bolszewickiej. „BerL Tageblatt" podaje z Kró
lewca cały szereg kaczek dziennikarskich o o- 
dobraniu Białegostoku przez bolszewików, o 
powodzeniach bolszewików w Galicji Wschod
niej 1 i. p. y V i.. 1 ■-K',v.
• Odpowiedź Balfoura na n®fę sowiecką.

L«ndyn. (East Express). „Pallmall Ga
zette" podaje: Od,powiedź Balfoura na notę 
Oziczerina w sprawie pokoju z Polską już jest 
ułożona i będzie dziś wysłana do Moskwy. • "W 
odpowiedzi swej Balfour zaznacza, iż przyjął do 
wiadomości zmianę stanowiska sowietów w 
sprawie milicji robotniczej w Polsce. Jedno
cześnie oświadcza, iż obowiązkiem obydwu 
kontrahentów jest jaknajszybsze - podjęci© na 
nowo rokowań bądź ,w Rydze, bądź w każdej 
innej miejscowości, gdzie będzie można unik
nąć powtórzenia godnych pożałowania incy
dentów, które niejednokrotnie miały miejsce 
podczas rokowań w Mińsku., t ■  ri' *■* *•'!• Tb

lid mnlasiin i t  Wand.
Medjołan (East Express). Straj metalow

ców włoslrich trwa dalej; objął on 289 fabryk, 
których właściciele zjechali się dla narad w 
Medjolanle. Postawa strajkujących jest zupeł
nie spokojna. Jedynie w Turynie był wypadek 
próby zawładnięcia fabryką przez strajkują
cych. Znalazło to odbicie w Medj danie, gdzie 
utworzono coś w rodzaju „sowietu" robotni
czego. ' ■: i. ^  j

Turyn '(East Express)'. Tutejsi robotnicy 
metalowcy zajęli największe fabryki, wielu 
jednak strajkujących opuszcza miasto i udaje 
się na wieś. Właściciele fabryk oświadczyli, 
iż w żadnym*razie nie mogą poczynić nowych 
ustępstw, prócz tych, na które się już godzili.

Rzym (East Express). Związek pracowni
ków drukarskich ogłosił odezwę, domagającą 
się, by proletarjat dążył czynnie do objęcia 
władzy i administracje) nad fabi/kami. Odezwa 
wyraża zdanie, lź powiększenie zarobków sta
nowi jedyne ustępstwo na rzecz robotników, 
które jednali ich zadowolnić nie może.

Lyon, 2/IX. PAT. Radjodepesna z Rzymu 
do Havasa donosi1 o przejęciu przez trąb  i eg) 
Sforza deputowanych socjalistycznych. We
dług czasopisma „Epoca", hr. Sforca miał o- 
świadezyć, że konferencja w Lucernie nie po
winna być uważana za cofnięcie się polityki 
włoskiej w jej stosunkach z Ro-sją. Przeciwnie, 
ageut handlowy sowietów zostanie jakuprzej- 
mlej przyjęty w Rzymie, Rząd włoski zamierza 
wznowić stosunki handlowe z Rosją.

Telegramy.
MmUFebU gi S A  Ges A g o
: i <v i;* ■ i-rj- i ' W arszawa, 3 września>.

(P. A. TJ. Komunikat Sztabu Generalne
go W. P. z dnia 8 września 1920 r.:

Na froncie od Suwałk do Włodawy sytua
cja bez zmiany.

Armja konna Budiennego koncentruje się 
pod przykryciem świeżo przybyłych oddziałów 
piechoty.

Księżna dziś musi wydać Wielki Bal. Za 
dwie godziny rozpoczyna eię. Dziś stanie się 
to... ,

W dzielnicach ludowych miasta t w nie 
których wsiach nagle dla wszystkich niespo
dziewanie wybuchły poruszenia. Żądają tro
nu dla księcia. Król rozgniewał się t niewia
domo, co zrobi. Trzeba spieszyć. Kareta czeka 
na dole.

— Tobie powierzone będzie ważne zada
nie. Jeżeli okażesz się śmiałym, dziś jeszcze 
mianowany będziesz oficerem świty Jego Kró
lewskiej Mości. Przywiozłam cd kostjum pa
zia. Księżna rozkazała, żebyś zjawił się w tym 
kostjurnie. Bal będzie kostjumowy, chociaż 
bez masek. i

Zamknięta kareta toczy się miękko, lu
strzane pudło chwieje się rytmicznie. Patrzę 
na Lilith z boku nieznacznie przez zmrużone 
powieki. Myślę o dniach gorącej i tkliwej 
przyjaźni, gorącej i tkliwej urazy, o posęp
nych ludziach późniejszych... I znów o Lilith, 
o barwnym, wiotkim, niemądrym motylu, o 
Lilith, która żyje w kręgu jednego, tęczowo 
jednostajnego dnia— O Lilith, która jest po
kłonem blichtrowi i lubieżności... Lilith — 
blichtr i  lubieżmość, blichtr i  lubieżność... 
Nic więcej... Nic więcej-

Lilith, jak motyl, zawisła na szpilce moje
go spojrzenia. Oddala się d chwieje, oddala i 
chwieje... I jest oddfeinde daleko.

•• •
■ W sali błękitnej dobiega końca

ceremonjał przyjęcia- Pod baldachimem, na 
wielkich fotelach prawie tronowych — księż
na w promiennym djademie z brylantów i 
książę w admiralskim mundurze. Damy dy
gają głęboko, panowie łamią się w ukłonie 
czci. * i ' . ? ! ; -

Księstwo wstają. Pary weszły do tańca.

wteeSHa 5TO30 r.

Oddziały te, usiłując zatrzeć wrażenie klę
ski, jaką armja konina poniosła, przeszły w re
jonie Hrubieszowa do samodzielnych działań 
zaczepnych. Po krwawych walkach akcję tę zli
kwidowano.

Na południowym odcinku grupa majora 
Łukawskiego, po zaciętej walce, wyparła nie
przyjaciela z Bełza, zdobywając 4 karabiny 
maszynowe, 12 wozów z końmi, oraz obfity 
materjał techniczny.

Na wschód od Lwowa oddziały nasze, wy
sunięte na linję Bugu i Gniłej Lipy, byry par 
rokrotnde atakowane pod Buskiem i Firlejów- 
ką. Ataki, przy wydatnej pomocy czołgów, od
parto. I , ; »

Wzdłuż Dniestru obustronna działalność 
wywiadowcza.

Naczelne Dowództwo W. P.
Sztab Generalny.

Lublin, 2 września.
(P. A. T.y. Dowództwo 3-ej Armji. Od

dział II Sek. Pol. Pras. komunikuje: Na od
cinku od Tyszowca do Hrubieszowa, w kierun
ku wschodnim i północno-wschodnim, stwier
dzono bezładny odwrót jazdy nieprzyjaciel
skiej. Drogi zapełnione trenami, które posu
wają się częstokroć w 8 miu rzędach. Nasze od
działy ciągłą akcją wprowadzają wielki bezład 
wśród szeregów bolszewickich. Grupa gen. 
Stanisława Hallera, która operowała na tyłach 
armji Budiennego, a następnie rozbiła jego od
dział, wywołała jednocześnie zerwanie łącz
ności pomiędzy poszczególnemi oddziałami ar
mji Budiennego. Wojska bolszewickie zaata
kowały trzykrotnie przeważa jącemi siłaim nasz 
odcinek w rejonie Nieledni, energicznym 
kontratakiem odparto nieprzyjaciela, zadając 
mu duże straty w zabitych i rannych. Pościg 
za poszczególnemi oddziałami armji Budien
nego w toku. Zdobycz w jeńcach, armatach, 
karabinach maszynowych i innych wielka. W 
okolicy Wolica Sniatycka toczyła się wielka 
bitwa z oddziałami Jazdy bolszewickiej, w sty
lu walk Napoleońskich. Jako przykład posłu
żyć może fakt, że artylerjia wyjeżdżała na od
kryte pozycje, skąd ogniem prażyła niepryyra- 
ciela. Pierwszy raz wszystkie cztery dywizje, 
w skład armji Budiennego wchodzące, ponio
sły dotkliwą klęskę, jesit to Jednocześnie wiel- 
kiem moralnem zwycięstwem. Armja Budien
nego dotychczias w oddziałach bolszewickich 
uważana była za niezwyciężoną przez nasze 
oddziały.

143 i)!, lolsztwikto » M  M M .
f i Gdańsk, 8 wraedrrla.

r(F. A. T.y. Według ostatnich obliczeń, 
liczba bolszewików, którzy schronili eię przed 
pościgiem wojsk polskich do Prus Wschod
nich, wynosi obecnie 143 tysiące ludzi. Przy
prowadzili oni ze sobą około 80 tysięcy koni.

Bytom, 2 wrześnta. *
(P. A. T.). Depesze niemieckie z Królew

ca donoszą, ie  olbrzymia ilość bolszewików w 
Prusach Wschodnich staje się prawdziwą pla
gą dla tego kraju. Bolszewicy zjedli już swo
je konie, teraz zabrali się do rabowania lud
ności tamtejszej, która się też domaga stanow
czo, aby ich jakmajprędzej stamtąd przewiezio
no do Niemiec.

Sala kołysze się w muzyce; faluje parami tań
czących.

Roznieca się żar. Topią się maski na war
gach. Tęsknota ramion spływa w końce pal
ców. j -(

Księstwo i kilku panów nieznacznie wy
chodzą różnemi drzwiami.

Spostrzegłem to ja — i moja tancerka, hra- 
biauka.

Rozkazuje kapryśnie:
— Pij, pazikuł
Biorę kielich z tacy lokaja i wypijam du

szkiem. Ona ściska mi palce. Wypełnia mnie 
płomień!

— Tu pięknie — mówi hrabianka. — Wy
kwintne blasiki, dyskretny menuet, jakiś czar... 
przenikający...

Dodaję bezwiednie:
— lubieżny...
Nie słyszę, kończę;
— i ja.
— Marzę o tobie, hrabianko.
Zachwyt i wino krążą z krwią:
— Hrabianko, w oranżerji są drzewa po

marańczowe... . ~
— Tam n'ema świateł, paziku... Odurzają 

drzewa pomarańczowe...
— Hrabianko, w sobie zaniesiemy tam 

światła — i muzykę, blaski i czar.
Sala wiruje.
— Dokąd idziecie? : (
Ciężlde oczy fijołkowe i włosy złocone

Postawę ma tęższą. Starsza siostra hrabianki.
*— Do oranżerji.
*— Młody jesteś — nisOdzn głosem mówi 

starsza siostra hrabianki. Usypia świadomość
ciężarem swoich źrenic i włosów złoto rudych. 
Zapraszam półsennie:

— Chodź z nami.
Cień oranżerji. Mchem wyścielona mura
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< liirsłiistwo litiiili.
Suwałki, 8 września.

(>P. A. T.). W nocy z 1 na 2 września woj
ska litewskie, wprowadzając w akcję karabi
ny maszynowe i artylerię, zaatakowały pod
stępnie nasz 16 pułk ułanów w Sejnach ora® 
szwadron 7-go pułku ułanów w Lipowie. We
dług wiadomości, jakie zdołano zebrać, mają 
one rozkaz szybko posunąć się na Augustów. 
Ze strony wojska polskiego nie dano żadnego 
powodu do tego rodzaju akcji, albowiem linja 
prowizorycznej granicy polsko-litewskiej, na- 
krślomej przez Eutentę, nie była przez wojska 
polskie ni ety liro przekroczoną, ale naw et o- 
siągniętą. Wojska litewskie zajmują obecnie 
poza linją granicy polsko-litewskiej linję: Gi- 
by-Sejny-Klejiwy-Igliniec-Lipowo.

Praa t e s ś t l a  W i s t a  i s j i i s l a . .
Bytom, 2 września.

'(P. A. T.). Prasa niemiecka }ui od dwóch dal
rozpuszcza znowu kfimliwo wiadomości o nowej 
ofensywie bolszewików i ogromnych ich eukoesach. 
Łomża, Białystok i Brześć Litewski, 9ą, wedle tych 
pogłosek, znowu w rękach bolszewickich. Lwów 
otoczony jest zupełni), a ertylerja bolszewicka 
bombarduje fuź zewnętrzne forty Przemyśla. Wiar 
do mości te podawano są jako depesze a Moskwy, 
lub też z Kopenhagi, Rotterdamu i Londynu.

Hicocj stula M m .
Wiedeń, 2 września.

(P. A. T.)'. Biuro korespondencyjne dono
si z Berlina: Na posiedzeniu wydziału spraw 
zagranicznych minister Simons, wygłaszając 
swoje expose o polityce neutralnej Niemiec, 
oświadczył, i i  Niemcy w żadnym wypadku nie 
mają ochoty występować przeciwko Polsce. 
Na pytanie, co uczyniłyby Niemcy w razie zła
mania neutralności przez Polskę, należałoby 
odpowiedzieć, ie  każdy, kto narusza neutral
ność niemiecką, stoi tem samem po stronie 
przeciwników Niemiec. Dalej zaznacza Simons,' 
że w stosunkach polsko-niemieckich jest wie*- 
le elementów wybuchowych, I jeżeli rokowa
nia nie wydadzą rezultatów, to może dojść do 
tego, ie  cierpliwość niemieckiej opinji pu
blicznej wyczerpie się, jak to właśnie miało 
miejsce we Wrocławiu.

Toruń, 2 września.
’(P. A. T.J. Według „Gazety Torufcfldef. w Iła

wie zgromadzili Niemcy pułk artyierjii, a ha granicy 
wzmocniH sftate Grenzschirtz pleezy i konny. Oficesf 
Greamchutzu, Schwarznerker, wyrażał się w sobo
tę 28 sierpnia wobec straży obywatelskiej, że w  14 
dni (niech to Polacy sobie zapiszą) Lubawa znowu, 
tym razem na stałe, dostanie się w ręce niemieckie. 
W poniedziałek 80 sierpnie po p o jfM E  M SScrę- 
d e  toru kolejowego z Iławy do Radomia, oatrzeK- 
wall Niemcy z kulomiotów każdego, ukazującego 
się tam żołnierza polskiego t urzędnika. W Iławie 
internowali Niemcy komisję francuską a ziem ple
biscytowych. Bula niemiecka z czasów Hindembun- 
ga i  Ludendorffa nie zmalała bynajmniej. Owszem, 
na wschodzie w o s ’a, bo szeregi niemaeckie wzmoc
niły się prze* liczme rozWlkl armji eowiedkej, ocie
kające a Pomorza na gościnny teren Prua.

fciii itsiiiiu nmiawslitl.
Lyt>n, 2 września.

(P. A- T.). (Radio). Minister spraw zagra
nicznych Simons konferował we wiórek z am-

w* pod czarnym cyprysem. Jestem w płonni** 
niu. Obejmuje je obi*.

Szaleństw ot—
W drzwiach oranżerji stanął jakiś of user, 

zgarbił się i oparł niedbale o ścianę.
Poprawiamy kostjumy, jedwabie mszele- 

ściły. Oficer od,wraca się gnuśuie i patrzy le
niwie ku nam, w mrok oranżerji.

Podchodzę do niego. Skrzywił się niechęt
nie i poruszył czarneml wąsami:

— Krok w tył, pani* Rytwiński, niech p** 
na nie widzą. | j

Cofnął się za mną.
■— Wszystkie -irzwi obshdzone. Król nas 

tu przysłał —■ sześćdziesięciu oficerów gwardji. 
Salonowo tłumimy tein błazeński zamach —< 
sekretarz króla spisuje obecnych. Dwaj będą 
aresztowani, profesor I pan. Podobno miałeś 
rzucić się na króla. Trzeba uciekać, póki p** 
na nie widzieli.

Mocno uścisnąłem mu dłoń.
Uczepiłem się gruibej gałęzi platanu i wy

skoczyłem przez otrwartą górną szybę ściany. 
Przekradlem się przez park pałacowy, przesa
dziłem ogrodzenie i kilkoma uliczkami wy
szedłem na okrężną szosę zamiejską.

Biegnie szeroko, jak rzeka, wije się skrę
tami i ginie w odległych przegubach.

Idę sprężyści©.
Z prawej strony pełzają dalekie ogni© 

miasta, z lewej — jaśnieją pola sełedinem 
księżyca i chmurzą się dobrotliwie ciemne 
lasy. Niebo nademną jest wydętą, jak żagie^ 
kotarą namiotu, ogromną, wspaniałą, granato
wą kotarą, przedziurawioną srebrem gwiazd. •

Odwracam się na mgnienie i znów idę na
przód. Rzeżko, radośni©. ,

Daleko — coraz dalej — pora mną zosta# 
ją — księżna i Young, kawiarnia i Lilith, 
dwie obce bajki, dwie obce chimery i .cud?* 
fantasmagorje.

O
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Mr. 2* f „ R O B O T N I  K", © of oo fc u  t 'V J w & f *  19SO r.

Basadioresn DfturcqL. w .sfljrafff* ftaltysfakcii za
tttjścia we V/^QcJavtiiu pąą l# a fW ł  podkreślił 
Odzwyczaja* undark&w'anib gfctłtwtonpcfa
warników 1 « z» * » y fi te  ® tego F«wedu wa
runki Francji eą ateodwołałoe. -  "

I I B  | l f i« l l l l .
Bjtom, 2 wrae&ia.

(P. a .  T.). Przedstawiciel rządu ąowietów w 
Berlinie, Kopp, przodiożył wczoraj rządbtyl nie
mieckiego imieniem rządu sowietów notę, w któ
rej, powołując «2 ua ogłoszeni® przez Niemców 
neutralności w wojato polsko-rosyjskiej, zapytuje, 
jakiem prawem, P»y rozbrojeniu fcdoksrzy bolsze- 
Tickick, którzy przeszli do Prug Wecbodalch, bio
rą udział wojskowe misje koalicji, które w wojnie 
tej stają po stronie Polski. Kopp pcdtastuje prze
ciwko U-im tuu-uszRaiu m iiralnted i domaga »ę 
od rządu niemieckiego, "aby nie pcawolil w  to 
mieszani* eią w miw-aontioić Niemiec. W. dnsgłęi 
Cięśd noty.Kopp twdecdzl, ós wojsku poJskto w po
ścigu a . bolszewikami przekroczyły laekome Iinjy 
niemiecką 1 strzelały do baWA/tków, w js!«  its* 
niemieckie «rt® m brjjiy, Polaków, którzy zdółpli 
si* wycofać * powrotom. Eopp protestuje Przeciw
ko temu naruszaniu neutralności i domaga aję 
środków zapobiega .vor/ch m  prcysałość. ,.

SffiSM S z M jl SBEljł M f l l l M S f l . ;
Lyon, 2 września.

(P. A. T ) .  Radfo. Z Londynu donopzą: 
Ketn!e>ni«w wystosował nową notę do reąda 
brytyjskiego. Not* ta była również przedłożo
na członkom komltotu robotników angielskich 
? stanowi pewnego rodzaju koo.tnrttimatam 
Rosji.

• M h r G  p f e l i  M W : ń .  *

fpbimm, 8 wrae&iia.
(t*. A. T.jf. (Badjb). Koiileretfdu patelw 

Laliynk'oh w Rydze odbyła szósto.posiedzenie 
płeftam®. Honłerencja usiali la konwencję w 
sprawie sztuk pięknych-i  zarządzeń saoittrr- 
u>.pk, Jtemiaj® ekonom i«ma i kuRuralao-so- 
cjeiua zakończyły swoje czynności. Komisja 
ekononuczo* dyakutowala na ostatnim posio- 
d*&aiu w spraw*© najwyższej rady goopodar- 
cmi i  przyjęła rtseotocję, która proponuje u- 
tworaeai® wspomnianej' rady. • Na pierwsze 
ktunstytuująoe {toeiedzeńie wysłałoby każde 
państwo dwucb przedstawicieli-. Wydatki .po- 
kryją pań»bvya uasestmiiaąoe w Radzia -w rów
nych częściach. W ąprwie obrota clearingo
wego ustala przyjęta rezolucja komisji w nmis- 
akuusj iornd®V® mianowicie, kerefereocja pro
ponuj® wydanie zarządzeń w oehi uregulowa
nia i popierania stosunków handlowych, mię- 
<lay hmena popama. . .ohraiu. ckwifiagtrwagn. 
•Przyjęto następca,-»ezołu«ję, domagającą się, 
aże^.iuiranhwśpi paszportowe i rewizję gra
niczne, które utrudniają- handel 4  wz&jeoma 
ubliżenie się zostały do możli wego minimum tv 
gruniczone. rfeżólucję, iż pożą
dań etu 
utwwreG 
komisja przyjdą rezolucję ^

k d Ś i Ś S ż g i i i ^ , i ' li 

i i l i l ja  IK5ŚH.

Lidze Narodów: Kóaofeś pntypans i « c« rw  przy- 
jęcte »We«liómy w Bukarateci®. Rokowania a Ku- 
UiUflSą z&końcaone będą w ®#jMiżiZych-dniach po 
przybycia poeta nmtuftsldego <to Co do po
głosek, Jakoby rząd tftincuśki zawad umowę z rzą
dem węgierskim, kfóra dotyka naa pędfjrz^ędam 
terytwjalHym, niuszę oświadczy^ że wspomniuiae 
óooieąieńła. ais «% prawdsivye. JaJ^eoepgicauięj 
muszę ośWiad czy fi, ża  nikt ais wywiera! na --cclu>- 
Slowwsję nęcisku, ąibjr: iŁtereweojowala w kfniiiit- 
oie, 'polsko-roayjeiiiEu“..5; ;  - .. . • tai oy i

lls m ira l »  Stilt. :
Ofcńsk, 8 w r n ś i is .

(p. A. T.)'. W eiile -lontesfearia m osk iw - 
slcłój „Krasnala G/awstat*1 zbiory w grrbettffodi, 
zńcpatrtjjąe^cłi Petersburg w ^*wtw>ść, pnry- 
niosły twhdao liłft re«i:łtaty* Z obszarów tych 
ni® będ-Jw o to tea  włrtymitó indnego siboża. 
Z»o«ey zbote w ta^yeh gubornjiw* 
ch b^rtości na pokrycie wtasncg® z a p o c ę  
bonvftiiia aałedwi* jft® 7 Pderfęcy.

S t p j !  t « i i  ftHtiikiesa.
cu> !-’<*! oC ; Paryż,’ 8 wartreśaia.

(P. A. T.). (Horos), Rząd francuski po
stanowił ścigać sądowni® rady administracyj
ne stowaCTyszeń, lunkcj&narjuszów państwo
wych, Jdtee, wbcew ostatnim ustawom: pnze- 
kształC.% ®ię aft syndykaty.

U l  Z 0

zebranie ttionków i  aympatyków Kola o godz. C.30 
wi€caa««n. Na grządka dziennym sprawy orgaui-
aacyjoę, ltaniediecie członków Zarządu Kaa w so
botę o godz. Ł^O w s&li nr. 6.

Kn?6‘ IntalfstaTHji P. P  8. wzywa wwtys’MeB
‘ćStiWWsjr/yca drifttecsy rpartyjByeb, którzy o i t»M-
19Ó4 do Yóltf- brdli YiztaJ W prasach P. P. S . b o- 
becnie ni o są czjmni, by w ciąpi btaisccgo ty?ed. 
uia zgtósih się doseteoiarjatu Kota 
skie 5% poltój iw. 6) od godz. t —B wieoz* celeęt 
poroz’imienia się" w sprawatli organizacyjnych. J®- 
<imru4nię uprasza aię wszysiiklch ąjinpa tyków, do- 
tyclns-ąs niezarejeswowanycŁ. o zglasatun® si^ f  
•pttwyiej wyąąieniouyiu tepniai®,

Dsiolniea śródmiejska. Zebrani© ogólno kom** 
Wt« dzJetoicoWego śródmieścia odbędzie rtę w « P ( 
bote da. 4 wrfceśnie c godz. 9 wiew, w łobelu, AL 
■JflSrooobmsfc!!® fi«. ,J

Dzielnic# Jerwellma. Zebranie c£$nt dziel*#* 
cy J&roMłatuśkucj odbęiizta «lę w sobotę da. 4 wtj«- 
Jrda ó godz, 7 wiece, w lokaia, Chłodna 41.
4 Dąielniea Kolejowa. Z^wanie ogólne kmnW* 

tu kolejarzy ©dbęd/ta «się w sobotę da. 4 .vrwteia 
O.godz. 5 wiec*, w lokalu, AL Jarozołainaki© 66.
-r VOlC' .■ .X " .—i1"1 -™ .-*1 0-.
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n
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Konti-ole iiad sprżadautóama oJe'Jsrf w na
leżyty sposób ■wykonywana. Często policjauci 
stają -po Wtrortl® feitpców, np. w jatkach-, gizi® 
nseżuJcy używają różnyeb sztuczek, Jak to &>- 
dawani® okuło */a- poptom, H funt* f t%  i 
więcej kości, w <#Jn pod-wyżwn!# • 'oeny. W 
razie speseerwu kuoujęcych rzeżnlcy znajdują 
często w gorliwych milicjantach obitoficów- 
Zresztą 1 pnbM«in®śó Jest tu winna. Przepłaca 
on* niejednokrotoio, by m6o imvar oteymać. 
Słoniny nie można dostać, llzetoicy nie mają 
jej. tylnio dia kupujących nieznaiiyeh eó!>ie. 
Ale pmcdcż wpedomo, i®, woźnicy ^tżedają 
słoninę, na^iralai®. po ceowth dowolnych, tym, 
których znają, jaki kupujw Jest zadowoio- 
ay, ie  kupił towar w^góie, ipitam cenę żądaną 
i ochrania paskaam

. Rrzydaiaby «ie propagand® wśród konsu
mentów. Zająć się tam powinny związki qa- 
szyclt Icqpperutyw. Dziwną, te t?fp. nie uczy
niły dotąd.

Naloty również Karać 1 eprzedatrceów, 
któray faworyzują kousumentów. Jc'dnv-m 
aprrM ają, dru^m "odmawiają. Np. pJekarąia, 
mieszcząca elę p a y  ul. Siedlecki." Nr. 28, je- 
duym *preadaj® ahleb, drnoLm smi kupującym 
odmawia, w dodntku brutslnto. TakSa praikty- 
'd powinny być Larana, bo skafo jest towpr, 
to wiiuen być sprz-ddawftny, wszystkim, «ż <ło 
wyprzedania. Wtodw# m »«ą zwrócić na to 
iłwagę. bo system ten się  u p m m e tta ia . Trze-

- i - *  ftmkc^meajuggy z tenych o-

pCK-**! £
asjau

Prag*, 2 wfzefnte.
(p. piuepwe donod: Na

wcŁornjszam posbstleitrl# Komftlji Spratr "Zagmii- 
canyoh wy^Łjtó di. b m m  mowę, f  k t ó M |M ^
dział między T&nemt:
waeję, J-oącstawją #p ltuięimją W . faktom Wdzo 
zaamtanay®. U^ijutó oę Eipiy.lko aą'ukształtowa
nie sytuacji’PBłiljicaaoej w.tych trzodj łba
łakża na-peńtykę Europy^-środkowej. Gtowaą jsgo 
idęą jest. 1) hezuićuzedi!wę, ktare i«et-WWftft’©&« 
pokoju 1 porządku wewnętrznego we wspomnia
nych państwach, 2) jaknajrychiejszji^ąwwiętant* 
sUrsuimków goeptKiatczych ze wszyetkimi sąsiadami. 
Odaoónie do tego <lrugi.ego punktu, zaznaczył 
minister, io ta Idea doprowadziła do 
współpracy z 
publiki c-zęcho-siowaeldej Jest i pędzie pokojową. 
p-egnkmy pokoju n iv^TBmi. Nfi‘.'jrałuie'-Wrara' 
my uwagę, ie wszystkie tiiy państwa są sąsiadami^ 
-\yogier, gdzie panuje jeszcze rząd, stanowiący cłte 
nas wsiysilt|ąb oiabesjitowoasUo. Ryłoby jódęftk

Węgry, juko czyu-

kręgów.
Do wftllti ts pankarsfwsm mu3zą się  te- 
6 rói.ne inętytucj® ąp«ileez.no, <jrnz spól-

nasae
łyol® ■ tyęwnętr/t© ' Trzeba go ®w|Jizyć. A!® 
-'prabdteńih nńjsJmy s t ę " t l o  tej 
wełki uśmft-doatitjiayHh Jgomjtimerriwv; -
v JCjR.^i'T?-ś^.£H0?j3t :A .-4£<rlvt. .. 77.

n **■ ’ £ •a

: i . Linde
4 m

cm 
ttó-

. P, Ł W e  w^aifisJ ®ię t  P. K. O. db  OJcó- 
v.a. Od ie j chwali zautiarta dzialatouść tej in- 
atytuciU Tyodącę Ktouków, u u w y c h  w W ą^ l 
aarówno na Irsaążecaham oszozędnosw, jak na 
©fcel ^ 'b ,4 o#ł ęiętfto jK«z.ko.toww,ycto albo
wiem iflb można obecnie wySostW pieniędzy 
P. Lind® aio.w^ysyłą ^dctakówcęsta^owij-cli; nd-

 ___ ____ _______ ___  0cto.tajimimstr|Aie np. nie wiedzą,' czy j kto ppładM
Jugoslr. \^ą u fflun ią. rrPolityka re-: preoum e^toL tóe wysyła* w ciągów  ftęof. cze- 
'-slowacldęj Jest i będzie pokojową, fcowycb ta- nilit/prze.ń ni© v. to, ale mn pienię

ikr dzy- na kwnci«t ' ’'■%** to t; ..f̂
t r  #P- Jdnd® i P. K. O, “ podlega Pieaydj 
Rsdy MMtótró w — kW-racamy a!ę do p. W
?%<&z %  w

bjedem politycznym praaYntać #egrV  fako czyn-1 śzawy i tewychaną samowolę poetągnął p.
nik politjrc«>y- Nt© ulega w#wift»<iiisi.Wel-to t r z y  t Lindes**'dd.odpo«-iedaialnośoił > • ; Zfeł.
państwa-maił iateże*. fcy pokój podpiw y przasL  ta  t£fllDV. :.f» " ,JJ'  ' ł f ^  •■'•JOft a r
W ęry  został dctrsymwyr, ldsta o to* by ttgriąntę. * j . jK -  j,. m «» A*. , ^ v  -« * . f
w#ć definitywnie nową sytuację w naszym sąsleda- * “ “ “
twie i sprzeciwić *'Q stanowczo wszelkiej rekon- 
etiukcji dawotj aętacęhjl* WT»»: ptohoąi tworzemią 
nowej federacji- Pojaw® się prejekyfjderacjł Nad- 
ii ona jakiej. Sądzę, te  by toby zbytćtfMl# odpieCSć 
t ^ o  rodzaju tendencje, gdyż eni Jugoslawja, ani
Rurnunja nto roehcą dać «tę ' użyć do powtórzenia
hiatorji, klófa byto d’<a n®ą t«d< aieber,pie(;zną. Q-
bok bloku koalicyjaego iStotoje.blok ntejftipeki, kto
ry dąży ło  JwwolŚIwlŁ etanowtą Ko-
sjanto i wschóLrfctóry eię 0n«j<.ujo w stanie re
wolucji 1 anaresp. Nasze do Nta-uiee
jest jaanę. to  do stosunku do Anaftrj! niugę si^er- 
dzćć, że wszyscy ehceiny pozostawać Znią w przy
jazny ofc stosunkach, Także i hl prf-guiemy prówą-, 
dzifi poMtyk®,- -f slegająęą na fey ianożłłwtó 
A ustrji ©retencję. Troić uktadu a Jugostawją 
będzie #  rrafbliiitych drfiach oglcSSi®*-. Ukbid ten 
dotyczy wspólnej' ohrpny w rąz;e goyby ktoś. ni© 
chciał -doUsywać traktatu-w TctaiW*a. Traktat pc- 
eiada chawtóer oiarcony t  Łostat zakon-Uaikownuy

D zii dA. 4

’ Dziś o godz. 7 wlecz, w loŁalu „Robotni
ka", W aiucka 7 , . odbędzie się zebrgjii® Wy- 
(iztaŁt prasowego Rob. Kom. O brcay Niepo- 
ćlleglośd. WszjTstkkh eztoaków Wydziału ią- 
prasza się o bezwzględne pazybycie.

Sala Rozrywek Żołnierza d Ochotnika ( J »  
sna 3,,.Luio „Polonj® O. Dziś i Jutro program 
składany: śpiew, muzyka, deklamacja, balet, 
pop^y cyrjn>wer Początek ę  7-eJ. .W iście dla 
woj^owyćłi 1 marka. j

Wydaial (Jptold wydaje rodanom saircjeslmm*- 
JMtli zołmeray, a potrzebującym pomocy deuty*ty». 
ue.j, ifdwiaijoeejija, * któremi mają się kierować do 
gabinota ieliardio-dentystycMi ego przy ud. Bednar
skiej xa. , 26. W. Q. I paętr® godo. od 10 do 6 pp. 
Leczenie, plombowanie, zęby eztuesne po cenie i»- 
raitu, .. ; , ■ ■

Z. P. M. S. W ochotę da. 4 wroetaS* o god*. I
wlecz, w tokadu, AL Jeruasołituu&ta 5® odbędą.® aóą 
odczyt, na: którym Iow. Pragter wygłosi retorat p. t. 
„lioostyi acj« w fabryce-. Bilety dla tow. P. P. % 
i- Wkmków Z:S . M. S. w ceni© pe 1 more®, dda tto- 
Sci w cenie 3-eh marek.

Baczność fftoon-y łelanti! Zaarątl Setrejl prsy 
żw.:.htat« Leszno BS, zawiadamia wsaysfiuań csjwv- 
ków sekcji. ii walne zebranie (w drugi m tenniftie^ 
feiserów odbędzie się w tniedsiolę 5 września 1900 
roku o godz. 10 rano. Iow. jrtawcie się Resile f 
p^rntauoiaiet • -t-r.-- •- ■........' '•’ -•-'  ' ’•; ^

Zarząd Zić. roli. nlcfaekowy-B •wzywa swych 
człottltów zarządu 1 mętów zaufania o bezwzględne 
przybycie na pnzie-izrftnie zarządu do lokalu Zif. W 
sobotę d. 4 września o godz, 7 wiecz. Obecność 
w-zystlclch czjohbów zarząd* konieczna.

^ '    -’»•«

Zsóia gaspedarcze.
D . i  t

Kynelż płon^Łny. ljctowonl* giełdy warszaw, 
afcioj z dnia SI b. m,;

0O6-1I). ćaa-.iki© plac, 308 do 290. lOOO-ife. dum- 
M e płac. 70 do 67, KO-rb. dipaki* 54.

Dolary St. Zjodn. kupno 220, spraod. 229. Dolary 
WimrtdyjM© kup; 17S, gprz. 184. Franfei toancitskl® 
Wrp. 16.25, epra.‘j i 78. Fraald tełgijM e kun. ld.TtS, 
sprz. 1J.-5* franki e?. .vajcarslde kup.' 37.75, ept*. 
;yg>75. ftm fyW fhng l kup. S3tS. epra 856, Marfd 
niemieckie kup. ągo. śorż. 492.60. Eorouy łustrtao.' 
kto Łup. CO, »p#ł 99. Korony eswedricfe kup. 48, 
-.pra, 44J50. Korony duńsjde kup. 81.50, sprz, 82.50. 
Korony norweski© kup. 3150, spra. 82.60. Lejo n s  
mn-»k!e kup. 4 .80, aprz. ó. Liry wioski© kup. 10.29, 
sprz. 50.75, Floreny holenderskie kup. 73, spra. 75.

Zamówienia sowieckie w Nicmaorh. Firm®
saska „Richard JRasrtman w Cfcemuitz"1 otrzyimla aa- 
mówieata od rządu eowiockiego na loko motywy. 
Wartość zan^Wioni* wyuoel 30 mii. mk. Miera.

. . . T,  eerdeczai® towarzystsom pracy 
wYaniThistrhc.ji za okazaną tui w dni* rn-nuh 
ipiieiuh życzliwość, przekazuję złożoną do tao- 
M  dgćK zyęjł, Rurrtast uponiiaiift; kwotę tuk. 
\700 na W ywśał wychowania d u o ck a  robotai-

WuRk-jil ’.W
<ł> eh  m

wltez. odwraeśtoffo Ł  ^ ( 
bęfld© eię współ!!® posiedzeń te Genfefaln'Sgfc 
Sekreter, i Wydziałów: Kulturalno Oś wiato we- 
jf®, Kobiee^o, Samorządowego, Zasrra-niraie- 
go .i Ojgrtn,-I*jł. t^edstawnjpi^li .tyeU Wydftar 
!ów biirdfflo pitsiinyl o kon ieciię  prieybywe.
s.',: i .łjwsw* 4%!■.•"■

isss i
Dijelrficą Srćdmieści#^ W niedzielę 5 WTześflia

kiem dziennym: 1. Sprawozdani© Zarządu. 2. Wy 
bory tiżupefniające do Zaiządu. 8. Sprawy orgauizs- 
ey|n©.,4.-^Ttóośki ezlozków. Wstęp afa salę xa oka- 
eaioiem leyilymaeji dai*lnicy śródiińieśtóa. Obec
ność wszystkich catonków obowiązkowa.

Kol# lnt#%. P. P. S, W-#oboią 4 wi-zećwa w 
lokalu 0 , K. JL przy Al: Jeioaokmskich Mi ogólne

ctego i optekl nad otem.
TVysikfrwsVa.

adresom władz wojskowych.
Dotbodzą nas skargi na fakł następujący: 
ierze, odbywający służbę w kancelariach 

pobierają oprócz tełdu żołnierskiego 12 nik. 
dziennego ^yitagrodionia, za którą to suntę 
żołn:ora musi wy-żywić się przy obecnej <iro- 
żyźnie.

Ci, ®o mają ty mieście krewnych, dają 0°- 
bi® ięszcz® radę. Ale oo ma zrobić żołnierz, 
ni® mający lu.nikogo, a  zmuszoay utraymywać 
się zą 500 mk. miesięcznie?

Czy nie lepiej by było zabezpieczyć tym 
żołnierzom na równi z innymi wrkt -oalodzien- 
■nv. ft n ie narażać ich na głód?



'  „R O B O T N IK * ', s o b o t a ,  4~’wiiz*3,ife r a z t r r . ' m. U l .
—*

1 , (a) Zwrot pod wid, Ze względu na rozpocEyn*- 
się roboty rclue, jesienne, władz© wojekow© 

wydały dla niektórych miejscowesd ruŁporzędZfcui© 
podwładnym oddziałom wojskowym zwolnić pod- 
wody konno włościańskie przy różnych oddziałach 
i zatrzymać tylko te, które zostały zarekwirowane 
.przez komisje reumotówe, oraz te {odwody, które 
nie moj* właścicieli. , ‘ , ....

tfr (ra) Rejestracja bezwyznaniowców. Z polecenie 
praówodniczącego wydziału dla spraw etanu cywil
nego w Lodzi, prezydenta Kżewskifgo, urząd etanu 
'Cywilnego wystosował pismo do Miarieterjum wy- 
cnań religijnych i • ©świecenia publicznego w ©pra
wie wciągnięcia dziect do rejestru bez wyznani o w- 

,ioów 1 -legalizacji ślubów, za wartych w b.. zaborze 
'austriackim przed władzą polityczną, a nie duch©- 
Jwn*, z prośbą o wyjaśnienia, czy nie byłoby wska- 
tanem, do czasu ujednostajnienia prawodawstwa we

tej tóegorji oś$>. W mdnorjale urząd wskazuje 
między innetri!, że kodeks cywiliny Napdleoha, za- 
prowadzony u nas w rolcu 1806, uznawał śluby cy- 
iwiłae, co praaz prawo mikołajc-wsirie z raku 1886 
aoetało miesdomo; zresztą odmowa zapisania zmian 
do księgi sianu cywilnego przyczynia się do prowa
dzenia niezgodnych z rzeczywistością wykazów u- 

' tzędu o ruchu natuTtttaym ludności,
t 1 W sprawie emigrantów de AmorylcŁ Mińiate- 
rjum Pracy i Opiękl Społecznej, komunikuje:. Urząd 
Emigracyjny tawia&.mia, uchodźcy ubiegający 
Się o;otrzymanie paszportów('zagranicanych na" wy
jazd do Amerylct, powiiLnl celem otrzymania od 
Urzędu Emigracyjnego zaświadczenia przedstawić 
•w Urzędzie: lj  podkula na <m?ę właściwej władzy 
o uzyskami© paszportu zagrasiicamego, 2) Affidavit, 
łub (permH). 8 ) .karty okrętowe, nabyte w kraju, 
bądź tei nadesłane z Ameryki. ty.," i:;',,.;'*,.;.,, -

(a) Wpisy Mkotno. Uo Jramcsji, mrZądającej 
funduszem miejskim na wpisy szkolne na rok 
1920/21 dla dzieci pracowników mlbjskwh wybrał 
Magistrat wiceprezydenta A. Śliwińskiego, Jtko 
przewodniczącego i  ławniku S. Płen kie wieża, w 
tharakterze członka, Trnliin składanie podań wy
węszono na czas od 15 wraekiia do 1 październi
k a  T,  b . , i/-;.::, ■ 0-, , : :n ■.

(a) Danina. CeJem wynalezienia funduszów no 
pokrywo wydatków, związanych z jddBOrazbwą da
nin* fla potrzeby wojska, zgodńie z roeporaądze- 
aiem Rady Obrony Państwa z d, 25 sierpnia 1920 T„ 
Magistral poet ano wił powołać komisję pod przewo
dnictwem wiceprezydenta F. -Zielińskiego w skła
dane członków komisji podatkowej;

Samoeko,l« wa komunikacją pocztowa. Od nie- 
dni oli, t.j. 5-go b. m.. Dyrekcja-Poczt i Telegrafów 
uruchamia wymianę gazet i Mstów zwyczajnych sa
mochodem pocztowym n*razie 2 razy tygodniowo 
W niedzielę ; czwartki aa trakcie Warsza-wa-i&egrae- 
Puttirsk-R^óZfuwystroł^kaŁomża-Elałjwl ok-Zaiu hró.w- 
0©tró w-Wyszków, — z wymiemiocomi. i  przyległem! 
ittiejscow olejami a i do uruchomić-, 
areperowani® uszkodzonych przez bolszewików W  
Stów.

(a) Rozmowy telelwiicsne. Rozporządzeni© w 
sprawi© aa bronienia Kantów teletoińeuiych oso
bom prywatnym w Lodz# i ©oaatów na maca teieio- 
ni-cauej zamiejaoowej w rejonie dowództw* okręgu 
iódzkiego w dniu 25 sierpnia zastało uchykoe,

(a) Telegraf. Poaosegókl© dyrekcje poczto wo- 
telegraficzne przystąpiły do naprawy iinji tetefo- 
mczuyob, i  telegralieeńych, uszkodzonych podczas 
ofensywy bolszewickiej we wechodhlth 1 północ
nych powiatach państwa, * to w zamiarze szybkie
go otwarcia komunikacji telegraficznej prywatnej. 
Dla reperacji knji uKoizono kilka partji remonto
wych, akkdająajcJd aię-i 50—80 robotników, którzy 
pracuj* od tygodnia. Ma stacji głównej telegrafu w 
Warazawje do tej pory przyjmowano tylko telegra
my rządowe i prasowe, od wczoraj rozpoczęto przyj
mować telegramy prywatne, przeważnie do miej
scowości zachodniego brzegu Winy. Nadio dyrek
cja zawiadomiła* ie  został wznowiony prywatny 
ruch telegraficzny nu zachód od linji Wyszogród, 
wzdłuż Wiały-Dębłin. Dotychczasowa granice ru
chu prywatnego tełegrafiesnego w kierunku na 
wschód i na północ od .Wyszogrod u i  na południe Od 
Dęblina pozostaje bez zmiany.*

(a) Skargi wycieczkowiczów. Do Ministerjum 
Skarbu nadchodzą częste zażalenia, ie komesa cel
na, w Herbach i posteruniki celne koniizkują, żyw
ność, udającym się na Śląsk wycieczkom naukowym 
i plebiscytowym^ Wobec tego Mbiisterjum polęciło 
zaprzestać dokonywania podobnych koniislrat, ,

Wiec nwenic kfaa 8-ych żeńskich srfcół średnich 
odbędzie słę dn. 4 b, ti„  t. j. w robotą o 4 pp. w 
siedzibie Katolickiego Związku Kobiet, Krakowskie 
Przedm. 36. Prosimy o bezwzględne przybycie.

(uj) . Struły do samochodu. Nocy wczorajszej
żołnierz policji samocłrodow ej, stojący prży zbiegu 
ulic , Marszałkowskiej i Alei Jerozolimskich, ze be
czy wasy podejrzany samochód, pędzący a szaloną 
szybkością, usiłował go zatrzymać. Gdy aa trzykrot
ne wołanie „stać" szyfer nie ratrzyomł aię, żołnierz 
dal,dwa strzały karabinowe w stronę samochodu i 
pogonił ze nim w laenmku ul Kfólew-ćtiej, leca 
bez rezultatu, gdyż samochód uciekł. .Wypadku z 
ludipal nie było. : "(: jjWfłti);.' ^  ■

(®) Strzały % darośki. Nocy daisejśrej w doroż
ce, mknącej „po kaWoiórsku" ul. Chmielną w stro
nę Wielkiój, jechało dwóch mężczyzn w munductw* 
wojskowych. Na l i  Wielkiej, W pobliżu Święto
krzyskiej, jeden z pasażeró w wystrzelił trzy razy * 
rewolweru w górę. Na alarm ItóUtJa. A -
matorów strzelatńe oddane W ręce żandarmów, któ
rzy odprowadzili ich do komendy miasta. « “•'

Teatr i Muzyka.

(m) Wykrycie składu paskarskiego. Na skutek 
dokonanej w domu nr. 26 pray ul. Chmitetaej rewi
zji w mieszkaniu, or. 1, uaieś-acwii do Cłutinw Ays- 
nianą, wykryto skład paskarski, w. któryiń znoJeżit)- 
no xoinm4e części umundurowania-wojskowego, 
tóżnego rodzaju skóry f Sztuki moterjąłóW. Wszyst- 
hSs te raeczy były aJti-mytaje ukryte w rolnych tntej- 
soach aneszkania: pod fortepianem, w otomanach, 
stówach, (Któ ipurtjerami, dywanami, w kominie i t.p 
Rówmieź znelezono pl&aiądz© w walutach róinvch 
państw: w zlocie 1 srebrze f12.861 mk. Skóry \ ma
teriały przedstawiają wartość zgórą 4,000.000 mto 
<jj ft
'a ''T

tbatb  „czarny k o t -.
W kpij*aei‘‘ keaiedji Rudolfa Straussa „tejeał* 

niczym** pseudo-więtuiem jest detektyw Brawu, 
przybywający do domu pani X. celem jej „uwie
dzenia". Temat ni© nowy, dawno już wyzyskamy 
przez wielu, zwłaszcza francuskich, autorów. Nie 
uzasadnioną jest ©prawa posądzenia o „zbrodnię" 
(która ■ jak następnie ślę wyjaśniło) również była 
zręczną komedją „tajemniczego" barona. W tej 
^nrntaę/* komedji, nie srtrzolającej błyskiem hu
moru, ani dowcipu, wrfyśrt niezbyt gedai© się spi
sali: grali boz przekonania. Przytem komik uaitó- 
wal odegrać tragicznie rolę zdradzanego męża, a m - 
petai© dobra, zazwyczaj w rolach koffledjtmyćh. 
rftikdjómSka fym razem data poatać chybiocą, O 
resaSe obsady lepiej nie mówić. *** *

W strasznym gościu", przeraźliwie emfety®- 
nej pseitdo-grotesce, wił się a rozpaczy i  tęsknoty 
za ĉzaaraą damą" alulany Fujarski 1 strażak, rorna- 
łówany w „aferach** pożarowych. Dobrze się stało, 
źe osobom tragertji „Grzmiący wróg" z humorem 1 
zadęciem Charaklerystycraem przeszkadzał nłwj- 
Stannie p. Skonieczny. Również die sfała się krzyw
da publieznoścd, sfteró reżyser Zygrtii. Krzywda wy
stawił melodyjną oper^kl'A . Plotrowekiego p. T. 
„Miłość" do etów W. Jastrzębca. Em sałny poeta' 
KiJon nie tyle „balladowo" wyśniony, iie betne- 
dziejirie smutny Rapacki fwnuk), poWty rosteł na 
całej linji przez bi»g[era-*rlelńna w interpretacji 
Rapackiego (syna). Z .Wdzięłdem grała Kolombinę 
L ładnie śpiewała p. DobosR-Markowaka, a Ortrow- 
ski był paradnym węglarzem, Orktóałra utula cłrmi- 
1© szczęśliwe (zwłaszcza w połowi© aktu I-go 
bramiftk dobrze), wgtwm  <

Z Opery. Dziś ukaże się wspaniała opera fran
cuska znanego kompozytora Saiat-Saemwi p. t. jSam- 
son i Dalila". ' ■ " i

Teatr Rozmaitości. Dziś „Lilia Weneda**.
Ł  ’ Teatr PoUki. Dató i dni następnych „Wrael© 
Fousia".

Teatr Mały. Dziś ł ju to  oryginała* koraadj©
Tarkingtona „Kkudjua". . /

»Ni« rzuci m słemi". Pod ŻjWł łyżułem wyśwf*. 
tł*no w kinematografie ^Stytówym" w rawartek 
obra*, przygotowany prate WydeW Propagawdy M. 
S. W. Jest to ptarwraa prób* tepo rodtoju; daiiaa*- 
na w warunkach trodaych, przez grupę wojskowych 
to artystów. SbJo o stworzeni© filmu, obrazującego 
walkę ostatofdi tygodni o Warszawę i masnaek wsi 
(to armłł polskiej. Fabuła łamu jest prosto f nie
wyszukana, wykonani© natouttast. jak u  pżerwagy 
obraz, było bnrdso dobre. Szotogólai© praftaoj© go- 
spodarra i fornala od©grattw byty bw sarsntu. Gru
py abioióww były nieoo sztywne i mato arrtne. ale 
to brio wynikiem toeunitatonyo pośpłeciw i  bra
ku urządzeń i środków teehatatnyrh. • • -i

—PO li. WITO W ANIA.
Wydalał Opletó R. K. 0. N. kwituje * odhtorn

200 papierosów, atotortjoh bezimioaai© am żotuięn*
pulakiotfó. ii ■ ■ /  ,si o . t  . r . « . i . ' M-

piTOJO AJJjłU

-w*?

U-.ilb

Teatr Ąrt.-iit.

„ Q u i  P r o  Q u o “
w, podziemnej Uaierji Ltiiemburca. _________________

Wolna,
■ lw ito tep i^"r.*A 

B aw ełna ,
Jodwa& '.
Kcrdonsk D. BR, C.,
SunMraw.-.JJa.

n
DZIS z udziałem całaga zaspołu.

i ł  ravu© w 2 aktach a prologiem
1    ...

2 jtrtedśtw i I •  a. 7. II •  y. 8 w,
KĄ§H CZYNNA od l i  do 2 p. I od 3 w

POLSKA CENTRALA HANDLU NIĆMI
S T .  W EG EN IC O  i S -ka9 K rucza 24.

Telefony: K an to ru  I Sklepu 137-17, B iu ra  2SS-I4.
£? Dostawy do Magistratów,* Wlęźierjć 'Kooper., Stnw. Spóldz„ 3półek Włość. 1 Sklepów

km  dii itj.uc „tswfc6£^0". Ksntfl noczias 1257 —Raa urzBiazsii f,^ u » s.1'ma

2
CJ

Założona p rzez  Polaki Komitet Pomocy Ofiarom wojny w Moskwie w r .  IOlS.

G-iiiia fcl. W yższa S zk o ła  R ealna
nam i

jm u w ,
Warszawo —  Mokotów — Park Wierzbno

(TRAMWAJ! Kr. 10) m ©fi dnia S w rzeżn ia  ku rsow ać b id z ie  ponadto tram w aj Mr. I.
Zaw iadam iał i» zapisy m m o trs tęp u jąćy ch  i daw oyoh uczni rozpoOzynajs *1* dnia 28 s ie rpn ia . 
KAisCELAżłJA m ieści «ją w nowym lokalu szkolnym  i czynną jeat oodziennie od 10 do S .

Tl/ ihnt w< AratoJra.l  A -.5^ raral-Ai-SasS Jrł  l____fi.
 —  ----------   wow**-- w ■■wsrytei s u a a iu  9 « isw iiijm  i uA*juur̂  josu u o u z iM n m c  u j

U A W n l t f p w i n n i  z a r e j e s t r o w a ć  s i ę  n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  4  w 7 > z e A n ia  w łącznie,
,  R ^ a t^ W b tT O W  £tń j c l l  Z a jm ą  4  u  W i U C Z n lo w f L V f t j l  S j J g *  -sW w ę ń to g W to  W  ę f e s o i te  { .w o e ^ h e W S :

la iA IM id iM  W h T Ę P s t  trwają do dnia *4 b. m. włącznie.
i ł r o c z i s i a  g eśw itjoa iiio  lo za lu  sz k o ln e g o  o d o ęd z io  s ię  d n ia  5 W rześn ia  o g.

Lekcje rozpoczną s ią  dnia 6 w rześn ia  o godz. 9 ran o .
10 ra n o .

fios
Ł i e r  j u ż  n i e

nM

Kto chce iii leć słodką, smaczną i pożywną szklankę kawy niecET 
{ije słodką kawę owocową. ■••• ■>

i ,F e . A  F  I D  A « ,  ; ; J / !
która w krótkim otrusie zjadnała sobie uznaniu szsrolricgo ogółu- 
VIYK0B r S P K Ż W  IńfZWOLO^ii ZA iśr- SI2-8120 — a ,  14. 
Sprzedaż w ©klapach kolon j Siny oh i spożywczych. Wyłączna 
pTOdUKcja labrysl ©nrogatow kawy „HYGjLiiółA" Warszawa, Śa-, 
natorsaa 32, teł.' «j-yl, egz. od- liffil r. Firmom odpowjedssiatóym 
- odHaj© się wyłączna ©przędą^ ha poszczególne rejony-

Dr. Kamilla Kamltz
oberoby e ra  o ra . i n er era era

od 4  — 8 <* ©ter 
K sląi^ca 6 m. 19. Tęł. 371-28.

l ~osŁQsz£fim cim'iiE |

/ H T l F S / s s
wszelką mąkę do pieczidua za 1 
lunt, mąki 1 f. cluleba Bez do
płaty Ukopowp 4 Fłac Kerceiego.

[tej* SI sierpnia wyawedł s 4o- 
uRlu tuu w i ’ruszkowio Stew. 
Mech, polskich Jen Zujko chło
piec lat 19 I <Ml tej pory tti© 
wrócit. Jeżeli ktoś wie o jego 
pobycie, proszę dać znao ojcu. 
.Pruszków titow. klech, polskich 
Jerzy Zujko. 68i*lUrói-iii 1   .... .

iritan? *k«yp-114 *1141(16, cacu lekcje gry z a- 
sadrticzoj. Nieciła 1(4— 1J. 6778
łłir f io  małżeństwo wynajmi© 
eU lłtc  pokiH z kuchnią. Zgło
szenia telefon 167-C ł.

Wydawca: Nacz. itada Dolsk. A'tuTji bscjui, Qdbilh w (irukarni „Ihrbottuka", Wareek* 7. R«dakt«r Naczelny dis Felikj FerŁ


